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budowie elektrociepłowni 
4 

na Zeraniu 

f.ODZKI 
EXPRESS 

W dniu 18.IX.1954 roku rozpalony zosta1 ko­
cioł I członu ciepłowniczego elektrociepłowni 
Już niedługo z nowej, wielkiej elektrociepłow 
ni popłynie do mieszkań i urzędów prąd i cie 
pła woda, a do warszawskich zakładów prze-

mysłowych - para technologiczna. 
Przy rm;palaniu I kotła obecna była techni­
czna grupa rozruchowa . oraz radzieccy eks­
perci i specjaliści, którzy stale przebywając 
na budowie elełltrociepłowni udzielają pol­
skim budowniczym nieocenionych rad facho-

wYCh. 

~nUu Na zdjęciu: specjalista radziecki z f-ki ,,Elek­
trosiła" Aleksander Ma.rynienko i maszyni­
sta pompy zasilającej kocioł nr 1, Antoni So-

. bolewski obserwują pracę pompy. 
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I demaskują działalność Sejm PRL- jednomyślnie uchwalił 
wrogich ośrodków szpiegowskich o powołaniu terenowych organów władzy 
WARSZAWA (PAP)- - Coraz częstsze są wypadki zgłaszania się do 

władz polskich różnego rodzaju agentów wywiadów Imperialistycz­
nych, którzy zdając sobie sprawę z całkowitej bezowocności ieh ro­
boty oraz czując się izolowanymi w społeczeństwie polskim - uy­
wają z dotychczasową działalnością. 

J: w osiedlach i gromadach 
reformie podziału administracyinego wsi 

Również w ostatnim okresie do władz polski-eh zwróciło się sze­
reg agentów wywiadów zachodnio-niemieckiego l amerykańskie­
KO Oduając się do dyspozycJi ł ujawniając swoją dotychczasową 

działalność. 
W złożonych oświadczeniach podkreślają oni wojenny i antypol­

ski charakter dzialalnośd ośrodków amerykańsko-adenauerowskle· 
go wywiadu, co w poważnej mierze wpłynęło na ich decyzję zer­
wania z wywiadem. 

oraz ordyna.cię 
o 
wyborczą do rad narodowych 

M. i.n. wyczerpujące oświad- własnej działalności w służ­
czenie, zawierające dane o bie tegoż wywiadu. 
ści.slym współdziałaniu wywia Długołęcki został zaangażowany 

d . . . do pracy w wywiadzie w 1951 ro­
U amerykan~kiego. z :Vyw.1a- ku przez ówczesnego kierownika 

dem zachddn10 - n1em1eckun, ośrodka wvwiadowczego Billa, u­
złożył b. pracownik amecykań żywajacego również nazwiska. 01-
skiej nlącówki wywiadowczej sen, odwołanego z tej placówki na 

· ". . . początku 1954 r. 
w Berlm1e zachodnnn - Ed- Oo zadań Dłuqołęckieqo począt 

. Ward Długołęcki. kowo należała ocena. raportów 
Dl 1 k' dd · · d wyw:adowczych aqentow wyw1a· 

ugo ~ l o aJąc się . 0 du USA, pracujących w Polsce. 
dyspozyCJl władz polskich w późniejszym czasie został on 
przedstawił szczegółowo znane zatrudn-iony w specjalnie zorqa­
mu fakty ·antypolskiej dz.ia- nizowa.nej placówce wyw!ad1:>w· 

ł ln · - · d . erykań- cze), mieszczące) s:ę w k lku wii 
_ OSCl . wyw:a ~ . am . lact- przy Manteuffelstrasse nr 

s-1ego Jak rown1ez przebieg 31, w Berli111ie zachodnim. Pl~­

2 POBYTU W INDIACH 
PREMIERA INDONEZJI 

cówka t~. niezależni~ od zt>;era­
nia wiadomo5ci wyw adowczych, 
zajmowała s:e również werbun­
kiem aqentów do pracy w kra­
ja.eh obozu pokoju. Kierowni­
k'em tej placówki był niejak Jó­
zef Klrs<:hbaum. naturalizowany 
obywatel USA. szeroko znany w 
kol.ach cuimoqle-ldziarzy B&rll­
.„ zachodnleqo. 
Aktywną działalnością srpie­

qowską przeciwko Polsce ujmu· 
Ją się także placówki wywiadu 
ame-rykańskleqo, miesz<:zące się 
w Berlmle przy Clayallee 170, 
qdz: e ma swoją siedzibę berliń­
ska centrala wywiadowcza oraz 
oddziały pracujące przedwl<o 
Polsce i ZSRR, które m eściły się 
pod adresami: Schut:z:strasse 5, 
Dra.ckeostrasse 67, Flachweq 8, 
Kome<n<!antenstras.se 12, Kei6er­
damm 4 1 dalsze. 
Motywując swoje postano­

wienie zerwania z dotychcza­
KP MAROKA sową działalnością - Dhtgo­

łęcki między innymi oświad­
czył: „Jako stały pracownik 

DELHI. - W siedzJ.ble pre­
zydenta Indii odbył się bankiet 
na oześć premiera Indonezji 
Sastroarnldżojo. Premier Nehru 
wska.zal na donio.sle znaczenie 
5 zasad. które są podstawą nie 
dawno zawartego układu chiń­
sko-hinduskiego, wskazującego 
właściwą drogę do utrwaleru.a 
pokoju. 

OSW!ADCZENIE 

(Dalszy ciąg na str. 2) 

Na posiedzenie Sejmu PRL w dniu 25 bm. przy­
byli: członkowie Rady Państwa i członkowi~ rz.ądu z 
prezesem Rady Ministrów Józefem Cyrankiewiczem 
na czele. 

Na wstępie Sejm przy]ął porządek dzienny, który 
przewiduje sprawozdanie komisji sejmowej dla rozpa­
trzenia projektów ustaw w związku z reformą po­
działu administracyjnego wsi i wyborami do rad na­
rodowych oraz dyskusję nad projektami tych ustaw . 

Na sali seJmowej przed roą>oczęcl.em obrad: pos. Marla Bulska 
radna PRN w Częstochowie w rozmol\1e z p~. Władysławem 
Hałaburdą, radnym PRN w Czarnkowie I pos. Karolem Moskwą, 

zast. przewodniczącego MRN w Bytomiu. . 
CAF - f·ot, Zygm, Wdowińsld 

Wywiad J. P. Sartre'a 
dla· radia 
czechosłowackiego 

sowana w tym propaganda 
przeszkadzała w rozwoju sto­
sunków między państwami. 

PARYŻ. - Partia Komuni­
styczna Maroka ogłosiła komu­
n.ikal. w którym piętnuje ter­
ror !'OZpętany przeciwko ru­
ch019'1 narodowo-wyzwOleńczoe· 
mu. Komunikat podkreśla, że 
wszelkie rozmowy między 

przedstawlc!elam\ Francji 1 Ma 
roka, prowadzone w atmosfe. 
rze terroru, .•ą ska~e na nie­
powodzenie. Rozmowy te po­
winny odbywać się na za3a· 
dzie uznania suwerennośol Ma· 
roka 1 praw narodu marokań· 
sklego do decydowania o 
swych spraw~ch. 

W NIEMCZECH 'ZACHODNICH 
UTWORZONO 

Im bardziej będą się rozwi­
PRAGA (PAP). - Znany pi jaly stosunki kulturalne, tym 

lekkoatletów pers.kich sarz francuski Jean Paul Sar więcej będzie świadków, któ­
tre bawił kilka dni w Czecho- rzy potrafią przeciwstawić się 
słowacji, gdzie udzielił wywia propagandzie, oświadczając: 

du korespondentowi radia. „Byłem tam, widziałem to i PAR.Tit MONARCHISTYCZNĄ 

BERLIN. Agencja ADN 
donosi, że b. deputowany do 
Bundestagu z ramienia faszy· 
stowskiej „Deutsche Partei". 
dr Heinrich Lauchtgens utwo­
rzył w tych dnia.eh we Frank­
furcie nad Menem (Niemcy za­
chodniet monarchistyczną par­
tię Niemiec (MPDl. 

MANEWRY MARYNARKI WO. 
JENNEJ KRAJOW BLOKU 

ATLANTYCKIEGO 

w obecności 30 tys. widzów Mówiąc o sprawie Niemiec mogę zaświadczyć". 
-rozpoczęły się w sobotę w Bu Sartre oświadczył, że drogą Wówczas wzniesiona zosta­
kareszcie międzynarodowe nu do rozwiązania problemu nie- nie prawdziwa twierdza, o 
strzostwa lekkoatletyczne Ru- mieck1ego jest porozumienie którą rozbije się kampania 
munii. między wszystkimi państwa- propagandy wojennej. Oto jed 

Wszyscy Polacy, którzy w mi, a przede wszystkim mię- na z przyczyn, :że byłem tak 
sobotę startowali, z wyjąt- dzy czterema wielkimi mocar szczęśliwy mogąc pojechać do 
kiem Bugały, zakwalifikowali stwami. Związku Radzieckiego. Jt!an 
się do finałów. Bugała w ble- Odpowiadając na pytanie, Paul Sartre oświadczył. że 
gu na 400 m. przez płotki uzy co sądzi o współpracy kult.u- dzięki pobytowi w Związku 

skal czas 54,3 i był trzeci na ralnej między narodami, Sar- Radzieckim będzie mógł obalić 
OSLO. - 23 bm. rozpoczęły mecie. tre oświadczył: Uważam, że przynajmniej pewien odsetek 

się manewry m.arynarkl wojen 

Marszałek Dembowski udzie 
la głosu wicemarszałkowi S<:!j_ 
mu Józefowi Ozga-Michalskie­
mu któcy wygłasza spraw<:n­
dar:ie komisji sejmo\vej dla 

rozpatrzenia projektów ustaw 
w związku z reformą podziału 
administracyjnego wsi i wy­
borami do rad narodowych. 

Sprawozdanie komisji sejmowej 
złożone przez. wicemarszałka Sejmu 

Józefa Ozga·Michalskiego 
d · T · mówi o doniosłych zadaniach rad 

W spraw~z anm. swy~ ·10- w dziedzinie podniesienia roln•· 
zef Ozga-M1chalski stwierdza ctwa. Je.st t.o niezmiernie ważne 
m. in.: z.ada.nie. 

Prowadzone od paru miesięcy Kom sja sejmowa widzi, że to 
w całym kraju prace przyqoto- zadanie musi znaleźć odbicie nie 
wawcze do wprowadzenia nowe- w jednorazowych akcjach, ale w 
qo podziału a.dm \.nlstracyjneqo codziennej pracy rad nad podnle 
objęły wszystkie ws e, wc!ąqnę- s'.eniem rolnfctwa, nad pod•n e­
ły mil'.ony chłopów - można po sieniem urodzajów I rozwoju ho­
w:edz'eł, że odbyła się w całym dowli. 
kraju oqólnonarodowa debata Wybór do rad wła.Sc!Jwych lu-

d · i b ł dz! znających si~ na qospoda.rce 
na tym, Jaka pow ·nna y q~o- rolnictw·,·e, n!e pokrzykującyen 
madzka rada narodowa, jal<ie 
powinny był qranice nowych administratorów I samochwa­
qromad I qdz e mają mieł swo- łów, ale rozumnych l z talentem 
ją s!edzibę qromadzkie orqany orqan!zacyjnym kierowników 1e­
w/adzy ludowej. Zaznaczyła s'ę qo odpowiedz'alneqo dz;a/u pra­
w tej pr.a-cy czynna, wnikliwa, cy. pozwoli nam newąllpłlw!e ru 
qospodarna myśl chłopska. Za- szyć z większym powodzeniem 
rnaczylo się szerokie popal"Cie ku rozwiązaniu trudności w tieJ 
mas chłopskich dla zam erzon<>j dziedzinie. 
reformy, a chłopi - Jako ludzie Musimy sobie tu szczerze pO' 
pracy _ nie poprzestal! na sto- w edz!eł to, o czym mówił I po­
w ach. słowie na posiedzeniach woj~­

Zostały p zez nich przyqotowa­
ne tysiące siedzib nowych orqa· 
nów władzy, które nasz" uchwa­
ła ma powołał do życia. 

W zebran ach aktywu mlędzy­
qromadzkieqo 200 tys. osób u­
bierało qłos w dyskusji. 

W wyniku dyskusji do l«>mi­
sJ! podziału administracyj:neqo 
zqłos li chłopi około 2 tys. po­
prawek - większość z nich p-rzy 
jęto I uwzqlędniono w projek­
tach nowych qromad. 

Mamy wybrać 230 tys. rad· 
nych wszysbl<ich szczebli rad. 

Z każdeqo obejścia widzimy 
tt>raz siedz bę władzy ludowej i 
z siedziby włacizy ludowej widzi­
my każde- obejśc " Do udz-lału w 
rządze<n!u państwem pójdą ty· 
slące dz!ałaczy chłopskich t ro­
botniczych, wypróbowanych dza 
laczy oaństwowych. 

Pomoc produ1<cyj11a, nawozy 
I kredyty. pc>m<><; sąs'.edZ'ka sł1b­
szyrn ąospodars.twom, sz1<ota, 
świetlica, izba porodowa, pn:ed 
srkole wszystko to b~z e 
pod czujnym okiem q~ołT'ady. 

.Wysoka Izbo! Art. 13 ustawy 

wódz:kich zespołów. To co na te.n 
temat mówił<> s:ę na komisji sej­
mowej 1 co nurtuje ch/Olpów I ro­
botników. że wybory pow '111'1Y 
przynie·śł poważny udział w pra 
cach rad nowych ludzi, którzy 
wykazują swoją polityczną po­
stawą, swoją dojrzałością, że po­
traf ą spełnić swą odpowledzial· 

(Dalszy ciąg na str .. 2) 

VI losowanie 
Pożyczki 

Ministerstwo Finansów podaje 
do wiadomości, ::l:e VI pu.bl'cZ>ne 
losowanie obliqacJ! N.arodow~J 
PożycZ>kl Rozwoju Sił Polski roz­
poczn'e się 1 pażdriemlka br. 
w Warszawie w qma<hu PKO .przy 
ul. Sienkiewicza 12. 

W losowainiu tym wylo.sowa­
nyeh zosta.nie oqólem 212.500 
oblląa<:JI do premiowania na 
łączną sumę 40.885 tys. zł oraz 
212.500 obiląacji do wykupu w&­
dłuq :Ich wartości imiennej n.a 
łączną sumę 21.250 tys. zł. 

Łódzka, organizacja LK.I 
1 
_ -~°_k~nuje przeglądu 
~o dorobku 

neJ krajów bloku atlantyckie· Pierwsze miejsce w swvch współpraca kulturalna odgry- kłamstw rozsiewanych przez 
go. W manewrach uoze&tniczy konkurencjach zajęli: Sidło wa domosłą rolę. Jest ona propagandę zachodnią. Setki, tysiące i dziesilltki tysięcy nazwisk kobiecych znaj­
anglelska. holenderska 1 nor- (oszczep) i Ilwicka (skok w dal) szczególnie niezbędna dlatego, WIEDEJ:(t (PAP). _ w dniu duje się już na liście wyróżnionych za osiągnięcia produk-
weska marynarka wojenna o- Sidło uzvskał odJ..ałość 76.05 że w ciągu kilku lat z.aintere 23 wrześni·a Jean Paul Sartre cyjne, racjonalizatorskie, naukowe, społeczne itp. 
raz lotnictwo wojskowe Rów- ~,., z k k • 
nocześnie odbywają &!ę wlelld.a a drugi reprezentant Polski przybył do Wiednia, aby nie ro u na ro nazwisk tych jest coraz· więcej z roku na 
manewry norweskich sił zbroj- Walczak zajął czwarte miej- E "d . , . k" dopuścić do wystawienia w roll; wzrasta bowiem świadomość socjalistyczna rzesz kobiet, 
nych. sce wynikiem 69,75. w skoku Pl em1a sp1ącz I Volkstheater jednej ze swych ufność w swe siły i wiara w jedność działania ca.lego na-

PRZECIWKO ROZDOWSZECH· w dal Ilwicka uzyskała 5.77, sztuk, napisanej przed kilku rodu, 
NIANIU AMERYKAłłSKIEJ LI- a drugie miejsce zajęła Ku- W Korei pof„dniowei" laty, a wykorzystywanej dla Niemałe zasługi w budzeniu tej świadomości ma połę'lna 
TERATURY GANGSTERSKIEJ sion - 5,58. v propagandy antykomunistycz- organizacja kobieca - Liga Kobiet. I z satysfakcją trzeba 
LONDYN. _ w Stratford on Szmidt w biegu na 100 m PEKIN (PAP). Jak podaJe Ce<n nej. stwierdzić, że każda niemal kobieta wyróżniająca się czy to 

Avon odbyła się konferencja uzyskał dobry czas w przed- tralna Koreańska Aqenc)a Te-le- Sartre podkreślił na konfe- w pracy zawodowej czy społecznej legitymuje się przynależ..; 
krajowei tederacj! sprzedawców biegach _ 10,7 a w półfinale qraficzna, t~ająca od pewneqo rencJ'i prasowe]·, że sztuka ta nością do kobiecej organizacji. 
czasopism. ks.Jążek I materia- 1 f ł czasu w Kore; połudn owej e.pi-
łów biurowych. na któreJ raz.. 0,9. Do ina u biegu na 800 demia splączkt przyb'era roz- nie odpowiada jego obecnym Z satysfakcją przysłuchiwa- śmy już, że organizacja ro§nle 
patrywano sprawę rozpowszech m zakwalifikował się Potrze- miary katastrofalne. W ciąqu 4 przekonaniom politycznym l liśmy się obradom sprawozda- liczebnie. 17 tysięcy nowych 
niania w Anglii •• comlcs'ów'" bowski. zaledwie dni od 13 do 17 bm. dlatego wycofuje ją z reper- wczo - wyborczej konferencji członkiń zasiliło szeregi LK w 
amerykańskich. Jale podaje pr-a * * zachorowało na śpiączkę ponad 
sa. rada federacji postanoW'iła . * 40 osób. tuaru. Obecnie - powiedział łódzkiej Ligi Kobiet, które roz roku bieżącym w okresie wybo 
Jednomyśl01e wystosować d".l Na międzyokręgowych za- Bezczynność władz doprowa- Sartre - walczę o osłabienie poczęły się wczoraj. rów do zarządu. 
rządu ang!elskiego protest, żą- wodach lekkoatletycznych O dz!ła do teqo, że epidemia śpiącz napięcia w stosunkach między Referat sprawozdawczy, któ Wraz z llezebnośclą mnoty sJę 
dając podjęcia kroków przeciw I puchar GKKF Łódź War- kl „ozszerzyła się z prowincji! narodowych I o pokój. Sztuka ry wygłosiła ob. Mackiewiczo- różnorodność form pracy. ledną 
ko przywoźenlu, 1 r.ozpowszech- szawa woj. rozgrywanych w I północna <:zolla na Inne prO"N)n moi· a nie słuzy' tym celom i wa był przeglądem bezsprze- z ciekawszych form zacieśnienia 
nianiu „.comlc.s ów • · . cje południowej Korei. co wywo · w:lęzl z kobietami pracującymJ 

Płoc~u . Prywer osiągnął W luje wśród ludn<>kJ 0<rromM za dlatego trzeba ją wycof~ć z cznie wielkiego dorobku łódz- były narady ·śr~owtskowe. Np. 
· ochruec1u kulą 15.36, iliepokoJ•n~ repertuaru. kiej organizacji, Powiedzieli„ : !l)al6zy ciąg na ,,.tr. 2) 



Dullesa Zhą}q Przemówie.nie Sejm uchwalił 
• us lawy na sesji Zgromadzenia Ogólnego NZ 

1".0WY JORK (PAP). Na sesji plenarnej Zgromadzenia nia Ogólnego_ kQ11ferencji w 
Ogolnego NZ przemawiali przedstawiciele Kanaliy, Chile oraz r•prawie rewizjQ Karty NZ. 
sekretarz stanu USA, Dulles. 

Delegat Kana.dy Pearson poświęcił swe przemówienie 7.&· Ob 
gadnleniu'. kontroli nad energią atomową. Poparł on całko- urzenie Francuzów 
wicie stanowisko USĄ w tej sprawie. Pearson wystąpił rów-
nocześnie ja.ko rzecznik organizacji atlantyckiej, usiłując wy- NOWY JORK (PAP). Ko· 
kazać jc,i „obronny charakter". re<;pondent Associated Pres3 

Przemówienie delegata Chile, Ma.zy, ogranicza.Io się do po- podaje, że jede.'1 z wybitnych 
wtórzenia tez zaczerpniętych z arsenału amerykańs'kiej pro- czdonl<ów delegacji franmi.· 
pagandy w sprawie „pomocy" USA dla krajów zacQfa.nycb, . ~ikiej powiedział mu, iż dele­

gacja francuska jest oburzona 
z kolei zabrał głos sekre· I Sak retar z owi stanu uwa~ami sekreta-na stanu 

tarz stanu USA Dulles. Na, Dullesa na temat parlamentu 
wstęp:e schara0kteryzował on I USA nie podoba się francuskiego, 
rozwój sytuacji międzynaro· d Oświadczył on, że jest rze· 
dowej w cza~ie między VIII a ' zasa a czą niesłychaną, by na sesjd 
IX sesją_ 2'.gromadze:nia Ogól· jednomyślności ONZ krytytkowano parlament 
inego. Mowił on m. m. o kon· fral1C'U..."lki. Rzecznik delegacji 
ferencji pam.amc;oryka11.sikiej w NastęJ;111ie mf)wca Poru.szył fraincui;1k1ej, cytowa-ny pn:e'.l 
Caracas i obaleniu rząd'll Ar· problem Karty NZ. Wypo- Associ'ated Press, dodał: „Być 
benza w Gwatemali, o konfe· wiedział się on przeciwko za- może, ze pow1nniśmy komen· 
1nfaoji bE'lrlińs1kiej i konferen· sadzie jednom:l_'ślnoścd pięciu tować w ONZ prześladowania 
cji genewiskiej. Dulles wyra- s~ałyc~ człon~ow Rad~ B.ez· rasowe w USA. by s·ię odpla· 
ziił głębokie zadowolenie z po_ ?'eczenstw~ l zapo'-?"1edz1ał, cić delegatowi amerykańskie· 
wodu najazdu n.a Gwatema1lę, ze delegaCJa amerykanska dą I mu za to, że miesza się do 
f!twierdzając, że „sprawa Gwa I ź?'ć będzie do zw.olania w C"Za spraw wewnętrz:nych Fran· 
temali wykazał:l. iż orga•ruiza· sie następnej &esJi Zgromadze cji". 
cja panamerykańska jest w 
s.tanie utrzymać pokój ... ". 

Krzywe zwierciadło 
Dulles przedstav.rił sytuację 

międzynaro(fową w krzywym 
izwierciadle, usiłując wybielić 
['Olę USA i dowieść, iż „Zwią· 
zek Radziecki i międzynai!'odo 
wy komu.nizitn" zakłóca.ją rze· 
komo pokój na świecie. Sek1-e 
tarz stanu USA starał się po· 
mniejS1Zyć rezultaty konferen· 
cji genewskiej i wyraził po· 
gląd, że „ostateczne wyniki 
!konferencji nie są jeszcze ja· 
sne". 
Równoc'Leśnie Dulles mówił 

z zachwytem o konferencji w 
Manili., na której, jak wiado· 
nl!o, utwor=o nowy agresyw 
iny blok mocarstw koloni.al· 
nych, wymierzony przecl'Wiko 
narodO!!'! ~ji południowo· 
wschodniej. 

Dulles irytuje się 

Minister Eden w:idz1 w l)a.kc:le brukselskim mołli<Wość 
zastąpie~a obalonej EWO. Przez wciągnięcie Ni<1miec 
zachodruch do tego paktu ma być przefo.rs<>wana spra­
wa remiJitaryzacJJ Nlemle-c za.chodnich, 

(Z prMy) 
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PONAD 300 GATUNKOW ZIOL 
UPRA\VIA DOŚWIADCZALNY 

OSR.ODEK ZIELARSKI 
NA OPOLSZCZY.l:NlE 

Ponad 300 gatunków ziół lecz­
niczych, olejkodajnych J przy­
prawowych, upraw.a Ośrodek Do 
świa-0.czainy Zarządu Przemysłu 
Zielarskiego w Zakrzowie Opol­
skim kolo Koźla. 

W br„ dzięki sze.i·oklemu ko­
rzystaniu z doświadczeń radzlec 
kich, wyhodowano w Ośrndku 
szereg nieznanych u nas dotych­
czas odmian roŚlin olejkoelaj­
nych. 

Tak np. z bogatych zbiorów, 
uzyskanych z plantacji szałwii 
plżmnwej, w olejkarni OśrOdka 
rozpoczęto po raz pierwszy w 
kraju produkcję olejku piżmo­
wego, mającego zastosowanie 
przy wyrobie najlepszej jakości 
perfum. 

RYBNY MILIONER 
Duży sukces osiągnęła załoga 

trawlera 11 Pollux" łowią.ca na 
wodach Morza Północnego. 0-
staf-nio drogą radiową rybacy 
trawlera dońieśli, iż ztoW\li już 
milion, kilogramów ryb w bieżą­
cym r'oku. 

KOSIARKA BACHMATlUKA 
BUDZI PODZIW 

ZWIEDZAJĄCYCH WYSTAWĘ 
WYNALAZCZOSCI 

Jednym z eksponatów budzą­
cych szczególny podziw zwiedza­
jących krajową wystav.ę wyna­
lazczości i postępu technicznego 
we Wrocławiu jest zawieszona 
na ciągniku „Zetor" kosiarka 
trzysfronna, skonstruow&na przez 
młodego mechanika z zespołu 
PGR Łączany, pow. Namysłów, 
woj. opolskie- Marcina Bach­
matiuka, Dotychczas stosowane 
kosiarki Jednostronne posiadały 
tytko jeden nóż i kosiły pas o 
szerokości 2,20 m. W ciągu go­
dziny kosiarką te.go typu mpżna 
było sk:>si.ć zaledwie jeden hek­
tar laki. 

Kosi.arka Bachmatluka posiada 
trzy noże, kosi ona pasem sze­
rokoścl 5,20 m. W ciągu godziny 
m<;>że ona skosić 3 hektary łąki. 

ZAMIAST NA BOISKO -
POSPIESZYLI NA RATUNEK 
PLONĄCYCH ZABUDOWAN 

wazne 
(Dokoń.czen:e ze &te. 1) 

ną rolę ku ~ożytke<wi o-qó)u. Je­
ci·ti·oci:~śnie n!ezm·e-!"'!l·e <::~~iny 
bę-Ozie udz:ał wy·p•róbo·wany·ch i 
doświ.adiczo.ny<:h <:ztk1:-:1'.-<ć'W cbe>c· 
nych rad, którzy mają Z'l sobą 
duły dor~bek, którzy ma.ją uz·na 
n;e m.as pracują.cy-eh. 

N1·e wolno nam zaipom nać, że 
d<i1łcwe oqn:wa apa.;-at·u ~ pod 
st,ałym nac:~1k:em kułacko-s-pe•ku­
la0n-ck eh mafi.'. k'ltóre starają s'ę 
wyko-rzys-tywać bra·k ko·n~roli ze 
s-:rony chłopów J robc·tn'•ków i 
przez łapówki, bufe·t i kl•l!.sz-el< 
- próbują prze,prow.adzać sw<>· 
je in•teresy. 

Ci lu-dzie n e prześp oą cza.su 
wyborów. W 'eh i<nt10res·e bę-dz·e 
wybór rady b:ernej wo.be•c ku· 
łack:ch mach'1n~cj', po-..baw:o-nej 
ene-rq i w wa•l-c:e z wro-q·em, w 
walee toczą.Gej s:ę o orqan:ucje 
n<iweqo życ "a. ' 

Dla•teqo też qłosy teranu, qło­
sy robołn'iez.e i chł·o1p.s1i<"e ws·:<a­
rują sdusrnie n.a ko•niecZJ'1ość o· 
żyw'.e·n<· .a pracy ma~.owej rad na­
rooowych, n.a pa·lirzebę WC ąq~­
n'a lud~oś-ci do zam·e·rzeń ra·d 
narodowy-eh, do wyk<>rzys.tywa­
n:a ich w>n;o.sków, opinii i u•w.aq 

Pos. Eugeniusz Kwiatek, 
woj. łódzkie, opisuje proces 
:·ozwoju gospodarczego i klll­
turalnego ziemi lódzkicj, cytu­
jąc równocześnie szereg przy­
kładów na te-n temat. 

M6w:.;i stwi-erdza, że rady na· 
rodcwe ma.ją w tym wojewódz­
tw'<e diuż• os:ąąn ~'.a i co~ai: 
le.piej spe.ln!aj;ą sw-e zadaini;i. 
Obok j"'dna•k ii<:znych o•> ąqn;ęć 
w zakresie propaqowan!a wyż­
szych farm qosl)Oda•rkl I nowy;;h 
zdobyczy aqro- ! zootc~hn'.CiZ· 
ny.eh, w'.ele rad n'ed-:>•::o.t2'.e,crnie 
m<>bTzuje chło·pów do wypeinia 
n:a ;eh ob-Ow..,zków wobec pM'1· 
s'.wa. N'e za.wsz<> praw·ctło"NO nn 
dz"elame s.ą kredyty, źle kontro­
lowany )-est rozdział mat.eMałćw 
budc·wl.anych. P<Xlobn!e ja·k p ,zed 
mów=, po.s. Kwl.atek w"dz;.l j~tł· 
ną z qłówny-ch przyczyn teqo s.t:. 
nu rze>czy w zbytnim odd3len!u 
w:ększo·ś<:i qromad od s'edY.b 
qm·nny·ch rad '!1arodo·wych. O!?J­
s.e_.rwowany na tere.n'.<1 wcj. łó-clz· 
l<«>ąo p-ro·ces twc-rzenia s.ię róż· 
ny-eh k·om s.ji qr·om.adzk'.-c;h wska 
<Z:'uje n<11 fakt, źe o,b3cna \l&ta"'ła 
o .pc-woł.an;u qrom l·dzklch rad 
n3ro-do<wy<:h o-dpowiad.a potrze­
bom ws!. 

Pos. Wildor Ma.rkiewka,., 
woj. stalinogrod7.;.~te, stwier­

F rag m enły dyskusji dza, że nadchodzące wybory 
do rad narodowych będą do­

wresz.c:e d.o 13.zero1l<ie·ąo ich u­
dz' ału w real'zacji z.~dań, które 
rady dla dobra siµołecZ111eqo po­
d„Jmują. 

W dyskusji nad referowa- nioslym wydarzeniem w życiu 
nymi ustawami pierwszy za- całego narodu. 
biera głos pos. Eustachy Ku- D·o-ce„:.aJąe do-n'os.tą rolę no- ~ 
roczko, woj. warszawskiego. weqo pod:rlału admi·„.•„,1r1.cyjna-
k Ó k 

qo państw.a w kształtowa•n:u w.1-
t ry ws· azuje na poważną ru•nków dla pole.pszc•n!a bytu 

l'Olę, jaka przypada tereno- ws;:ystk eh ludzi pracy, mówca 
wym radom narodowym w '"\"'"";n:lza '.-' imien:u _ws-z~stk:.ch 
dziele upowszechnienia oświa ' qorn· ków, ze ąlo·sowac o<n1 będą 

, . . w r.adchodzących wybe>rach r>a 
ty j kultury wsrod naJszer- na·!·le1ps.;:ych 1 n~J.ak,t}f'(V'n e-jszy-ch 
szych mas.. obywateli, a qłosy swe po<prą no­

Zdaniem mÓl'N'Cy, projekt.owa- wymi o.s'ąq.nię-ciami produkcyj· 
n.a refonna podz'.ału adml111!stra· nyml. 
cyj<neqo wpłynie niewąfpl"rwe na Pos Ko t t Ł b" • k• J<>~zicz,e ąlębszt! za·'l".1'er.,.sowa·n'e . • ns a.I! Y \l iens l, 
rad narodowych sprawami oświa WOJ. warszawskie, ustosun.ko­
ty i szikolnictwa. I wuje się do projektów ustaw 

~os. Kur~czkol za.pewni-il w z.a- jako bezpartyjny działacz ka­
k<>nczen u, z.. nau.czyc;els.two we· t 1. k' d.k śl · · '' tmie aktyW<ny udział w pracy o 1c 1, po re aJąc, ze rozWOJ 

Drużyna piłkarska AZS (Kra- nad reformą pod.z:ału admini.stra poszczególnych instytucji u­
k6w> wyjechała w ub. n!edzlelę cy_ jneqo ws' oraz w l!±>liżaJącyeh stroJ·u socJ'alistyc.,...,ego, a w do Mydlnik k. Krakowa na zawo ""' dy mlsfrzowskie przEciw tamtej- 5 ę wybo-rach do ~ad narooo· tym i rad narodowych leży ró-
szemu LZS. w drodze na boisko wych. wnie · k l' spostrzegli olłkarze AZS strzela- Pós. l\likołaj Dacbow, woj. r:iocno .na serc~. ato 

1
-

jące w górę płomienie 1 kłęby szczecińskie, wskazuje na roz- kon:, J!1k. I ,yrn, ktorzy ~­
dymu. Stwleroziwszy, żi'! ich legle zadania rad narodowych, zna.]~ sw1atopogląd marksisto 
pn.yczyną Jest pożar w pobli- a w szczególności nowopowsta wski. 
skl<:!h zabudowaniaC'h gospodar- Ł b skich, pospieszyli natychmiast łych rad gromadzkich, w Pos. u ieńSJk' chziraikJteiryzu-je os.iąq·n·ęc a i braki w pracy 
na ;atunek. Dzięki energ.icznej~ dziedzinie podniesienia pozie- rad oraz wsika:ruje, ;ż nowe rady 
akoll sport'owców, udało się wy mu rolnictwa w pracy nad przy<:zyn:ą się do d.aJsze-h um~<= 
rowadzić z płonących zabudo- . ' Y1 wań bydło oraz, wyn\eść u:rzą- ro-z.WG)em g<is"!>Qdarcz.ym i kul- n\„n'.a led:n<>ś.<:.l naszeq<> nal'<><i'-'. d · t ln · do reallzac}I zadań zawal)"tych w zeme domoł"e ura ym WSI. pro.„r.am'e Fl"'O<l1tu Na.rod<>weą-o. 

Sękretarz stanu USA nie 
ukrywał swej i,ryta-cji z po· 
vrodu obalenia planu utworze· 
nia „armii europejskiej". Mó­
wiąc na ten temat, Dulles 
si;ra~ panowairu.e nad sobą i 

Eden: - Jak się sza.now­
na pani za.pa.truje na ten 
piękny dywan brukselski? 

(rys. Bel<>r·Red.) 

r.z: trybuny ONZ rzucił kilka i------------­
Agenci obcych wywiadów 

do władz polskich 

Wszystkie osiągnięcia Polski 
Ludowej w okresie 10-lecia 
są w znacznej mierze udzia­
łem rad, dokonywa1y się przy 
ich czynnym współudziale 
podkreśla pos. Jerzy Jodłow­
ski (m. Łódź), a rady stały się 

uszczypliwych i krytycznych 
uwag pod adresem pa-rlamen· 
tu francuskiego. 

zgłaszają
1 

się 
(Dokończenie ze sbr. 1) 

Amerykański 
plan atomowy 

Łódzka 
organizac.ia LK 
dok on u ie 
przeglądu 

I kształtowanie się mojej świa-\ny amerykańsk:llm wojskowym sa- m. in. istotnym czynnikiem w 
domości, molote_m do Monacbluin, gdzie pro<:esie przebudowy ś·.vlaclo-

wywiadu amery1tańskiego, W . ood luerunklem prac.own1.ków wy mości inteligencji i rzemieśl-
;:;zystk1e te fakty zadecydo wtadu gehlenowsklego edbywał ni'ko' \". 

Główną część swego przemó 
wienia Dulles poświęcił spra­
wie „nowego" amerykańskie­
go planu w sprawie energii 
atomowej. Mówca zaikomuni· 
ik-ował, że Stany Zje<lnoczone 
wysuną propozycje zmierzają 
ce do następujących celów: 

1) Utworzenie międzynaro­
dowej agencji w sprawie 
energid atomowej; agencja ta 
powiinna przystąpić do pracy 
w przyszłym roku. 

2) Zwołanie wioSillą 1955 ro· 
ku międzyna;rodowej konferen 
cji naukowej fizyków atoino· 
wych. 

swego 
dorobku 

(Dok?ńczenie ze str. 1) 

na naradzie kobiet radnych -i 
przewodniczących kół blokowych 
omówiono za<lani.a praey radnych 
z kolami LK. Na naradzie nauczy 
cielek, członkiń kół blokowych i 
człnnkiń kmnitetów omówi.ono 
kwestię opieki nad dziecl<i<1m po­
za szkołą. Na naradzie prac<>wnic 
handlu dyskutowano nad zadani.a 
mi handlu w świetle uchwał 
Il Zjazdu Partii. 
Zacieśnila się więź międ.zy ko­

bietami praeują~ymi a gospody­
niami domowymi. Knbiety pracu­
jące, aktywistki pracy społecznej 
wygłosiły w blokach ponad 540 
po~ada.nek I prelekcji dla gospo-

miałem anożnd!ć bliższego po- ł · · · ·~ 
znanl·a kulr"s J'ego d~lałal wa y o mollI!l postanQIW1er11u przeszkolenie s11plegowskle. M'·~ca w~kazui·- ro·~n „„ n~ 
, = - zwrócenia się •do wł.ad~ pol- Po przeszkoleniu otrzymał nr... brakl".1 n\ed~rnaqa~ia ~w ;rac; 
no-,ści. sikich z pros'bą o um""l1'w1'enl!·.o odt-Gst, pod którym był zareje-~ ~ strowany ~ centrali wywiadow- rad na.rodowych - q~ówn'e w 
Przekonałem się, ze cala je- mi powrotu do kraiju i wyra- ezej. Numer ten up-0ważnlał go do dziedz'nie qos.pcdarczej. Stw·e,-. 

gQ dzialalność skierowana jest żeni:a gotowości poniesienia kontaktowania się J żądania po- dza o-n, cytując liczne przykłady, 
· · . lk --"' k m<>cy w wypadku potrzeby Od 0 • że n;e wszystkie rady nared<lWe 

na przygotowanie n9weJ woj- prizeze mn1e wsze i"u on- fieerów USA. Roguski był dwu- uśw'adam'.ały s<>b'.e w p~nl, Ja· 
ny, że w pracy tej' wywiad sekwencji, wynikających z krotnle przerzucany do P<>lski, k'e zna·cz1!!nie dla wsz~chMro.nr:e 
wykorzystuje elementy kryrn1 mojej dotychozasowej dzi.ałal- gdzie wykonywał zadania wywia- QC> za·s•po·kajanta p-otrzeb ludno.ś:I 
nalne, zdeprawowane, b. hitle n.ości". dowcze Polegające na zbieraniu 'ma od•)>Owiedn 1a ich dz!ałal•ność 

Przeka••ne pr·-z Długołęck'-go i.nforma.cjl o ~tanie obronności, q-os-oo-ct.aircza. 
rowców i pracowników Ges ta władzom -po Isk~ materiały i ~d·o- on.emysłu, sieci komunllrncyjneJ Mów'.ąc o z.ada.n'ach nowych 
po, werbując ich i wysyłając kumenty wyczerpująco charakte- oraz innych dziedzin ży-cia kra\iu. rad na.rcd-o.wych po&. Jodłowsiki 
do Polski z zadaniami d'"»er- z · d 1 t 1 ść 1 ó Ro zwra-ca szczeqóin.ą uwaqę na za-J •• ry UJą z a a no szeregu p ac · guski uza.sarlnitając motywy da.n:a w dz!edzi-nie rozwoiu u· 
sji i szpiegostwa. Sam byłem wek wywiadu amerykailskter;o w swej decyzji ujawnienia się, po- · Berlinie i Niemczech zachodnich dał: słuq ma-soweq<> zapot1rzebowan a 
świadkiem werbunku ludzi te oraz ujawniają jej wybitnie anty- „PracuJ'ąc w wyw::iarlzie Geh na wsi oraz w dz!e<łz!·n'.e roiwo-
go typu co pospolity bandyta p<>lski, dywersyjny charakter. ju oświaty i kultury. 
rabunkowy Joachim Schaak, Władze polskie przychyliły się do lena. stwierdziłem, że w Niem- Pos. Stanisław Sta.cbacz, 
skazany później w Polsce na· prośby Długołęckiego, umożliwia· czech zachodnich rządzą zno- woj. bydgoskie, przemawiając 
karę śmierci, czy też pospolity jąc mu po~ót do kr:ju. wu ci sami, którzy za czwów w imieniu związków zawodo-
kryminalista i złodziej Jerzy * Hitlera byli sprawcami napa- wyeh wita powołanie rad gro-
Stach, pochodzący z woj. sta- Podobne w swoich moty- du na Połskę i rzezi Polaków. madzkich jako reformę, która 
linogrodzkiego, którego „Wol- wach oświ.adczenle z.łożył ,mnY LudZJie Ci w chwili obecnej nie przyciągnie nowe setki tysię-
na Euro-pa" pasowała na ,,bo- agent wywiadu ameryk.iinskie czynią tajem•1icy z przygryto- 1 d . d b . d . cy u z1 o ezposre niego 
jownika wolności", przeprowa ~~·i:a~t:g~osr~r1ę d:~~~~s.tu ;0a11,0d1~-cneow. ej wojny przeciw- rządzenia krajem i umocni bra 
dzając z nim wywia<l na temat J tn1· oJ'usz robotników i· chlo 

KaiZ'imLerz Kamiński z War- Jako Polalk nie chciałem s ' • rzekomych prześladowań w pów. 
Polsce. szawy. przykladać ręki do nowej wy- Po wyczerpaniu listy mów-

Kamiński został za-rb<>wany prawy krzyżowej przeciwko 

3) Otwarcie.. w USA z po· 
czątkiem przyszłego roiku 
szkoły dla obywateli państw 
obcych w celu zapozna,nia ich 
z zasadami wiedzy o energii 
atomowej i z jej wykorzysty· 
waniem dla celów po<kojo· 
wych. 

dyń domowych. Poważny wpływ na moją de 
Zmieni<>no formy pracy w tere-

do współpracy z wywiadem w ców izba przystąpiła do glo-
grud.niu us3 r. przez niejaklego Polsce w interesie zachodnie- sowania. 
Sewensa J jego pomocnika Te-cha ni-emieckicll neohitlerowców i nie. w miejsce nudnych pogada- cyzję wywarło naoczne prze-

nek wprowadz&no wieczory dy- konanie się, jak Amerykanie 
4) Zaproszenie zna-cz.nej Ucz skusyjne, spotkania, odczyty, fil· c"oraz bardziej rozbudowują an 

by lekarzy zagranicznych dolmy itp._ . . typolski wywiad neohitlerow-. . Organizacja wyszła tez na wieś, 
U~A .w celu. zapoznania ich .z Selccja wiejska licząca 70 aktyWi· ski, zatrudniając ludzi z daw­
doswradczemem amerykan· stek utrzymuje stały kontakt ze nego Gestapo, SS, wyv1•iadu hl 
skich ośrodków w których wsią, :' k<>biety :"'ielsk:i~ " całą tlerowskiego - nie cofaJ'ących . . • . ufnością konystaJą z rozno·rodnej 
wykorzystuJe się energię ato· pomocy swYch knteżanek z mia· się przed żadną zbrodnią prze 
mową. sta. · ciwko Polsce. Dla mnie Po-

Dulles us-iłował wyka·zać, że Mily d?wód tej łączności ~.a laka, najbardziej upoka;zają-
ZSRR sprzeciwia się rzekomo notowal.1smy '.la k?f'.ferencJI. cym byfo to, że stawiano mnie 
porozumieniu w sprawie po- DelegacJa kobiet wieJS·~ich w na równi z byłymi gestapow­
kojowego wykorzystania ener stroJach ludowych powitała o- cami - ze ludzie, dys,;ący nie 
gii atomowej. Starał się on brady. . . , nawiścią do wszystkiego co 
:również przerzucić na Zwią- WczoraJSZY. dzien zap~zna.~ polskie, stanowią główne opar 
zek Radziecki odpowiedział· nas z dorobkiem orgamzaCJl cie w działalności amerykań­
iność za brak porozumienia w łódzkiej. Dzisiejszy dzień przy- skich ośrodków wywiadow-

niesie wiele ciekawego mate- czych. 
sprawie ograniczenia zbrojeń. rialu z dyskusji. Następne 
Równocześnie sekretarz sta sprawozdanie pozwoli więc po- Docierające do Berlina :za-

nu USA oświ'8.dczył, że wnio· znać nam bliższe szczegóły z chodniego wieści o tym, co si~ 
ski radzieckie w sprawie za· życia i pracy wszystkich za- dzieje w Polsce, o potężnym 
kazu broni atomowej s·ą dla rządów dzielnicowych i posz- budownictwie pokojowym 
USA nie do przyjęcia. czegó1nych aktywistek. tmiał~ poważny~- WI>łYW na 
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- pracownlków wywiadu amery- milita.rystów i d·la.tego posta- Ustawę o zmianie Konsty-
kańskiego w Berlin1e zachodnim tucji Polskiej Rzeczypospoli-
za cenę <>bietnicy umożliwienia nowiłem zerwać ze swoją do- t . . t 
wyjaZdu do Kanady. ostatnlo Jl:a- tychczasową działalnością". tej Ludowej (us a.now1eme e-
mińskJ ,.rzybył do Polski z zada- * * • renowych organów władzy W 
niem wywiadowczym, do którego osiedlach i · gromada.eh) Sejm 
W:Yl«>nania_ jed~ak nie przystll;· Oświadczenia Dlugoł~iego, uchwalił jednomyślnie kwi-
pit, <>?<1'1:Ją~ su: do dyspozycJJ Rogusiki"'"'O i Kamińskiego see Uflkowaną wi"kszości„ „Io· 
władz i oswiadczając: """ . . " „ „ 
„Postanowiłem zerwać z wywia· roko charakteryzu.ią dz•ałal- sów. Pozostałe usta.wy: o re• 

dem amerykańskim, ponieważ nle nooć wymienionycti wywi.a- formie podziału administra­
ebcę sz~odzi~ własnej ojczyźnie<>· 1 dów oraz ·kh aaentur prZJeciw- cyJ"n.ego wsi i powołaniu .,.ro· raz po11.iewaz jestem przekonany, . , " . . "' że organa bezpieczeństwa PRL ko Po1sklieJ RzeczypoSlPO·L1teJ madzkicb rad narodnwych, o 
wpadłyby I tak na trop mojej Ludowej. osiedlach i radach narodowy{'-' 
działalności_, co doprowadziłoby ~o Władze polsikie biwą·c pod u osiedli oraz ustawę - ordy• 
aresztowlLllJa l t><>Stawtenl.a mme ' . przed są.dem". wagę dobrowolne zgłoszenie nacja wyborcza do ra.d naro-

W dniu 10 sierpni.a !954 r. się Dłu.gołęokiego, Rogu.ski.e- dowych izba. jednomyślnie pny 
do polskich władz granicmych go i K.amińsikiego, ich całkowi jęła wra.z z poprawkami zgłn­
zgłositł się agent wywi.adu geh- te zerwanie z dotychcza.sQIWą szonymi przez specjalnie po• 
lenowsikiego - Zbignie}'/ Ro- d2l1ałtalno5dą, Ziłożen:~ wycrei·I wołaną komisję sejmową. 
guskL pujących zeznań i mater1a·łów Wobec wyczerpania pnrząd„ 

Roguski. syn b. pracownika sana naświetlają-cych dz;iała1ność ob ku obrad marszałek DemboW· 
cyjnego II Oddz:iału, zbiegł do cych WYWi!adów - umoiliwiły ski oglosU V sesję Sejmu Fol• 
Berlina zachodniego I tam z05tał · · · ' d l · · k' • R I"t '. Lmdo-zawerbowany do współpracy przez 1m powr:ot o norma nego zy- s teJ zeczyp~spo I eJ 1 
wywlia4, a. na.stQpnie . prze~zlio-_ cia :i_ pracy yv kr:aju.c '!ej _za zamkm_~t!'! i 
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* * * 
Tydzień temu Łódź żegnała pierwszą grupę młodzieży 

udającą się na trudny, ale zaszczytny odcinek walki o 
socjalizm: do pracy w PGR. Pionierski zaciąg młodzieży 
zapoczątkowany przez apel ZG ZMP trwa. Właśnie te­
raz, gdy młodzi patrioci podejmują ważną decyzję, war­
to zapoznać się z innym zaciągiem, który winien stać się 
dla nich przykładem i zachętą. Rok temu w ZSRR par­
tia i rząd wezwały naród radziecki do podjęcia gigan­
tycznego dzieła zagospodarowania milionów hek~a.rów 
odłogów i nieużytków. Ponad 150 tysięcy WYkwahf1ko­
wanych robotników, inżynierów, techników i agrono­
mów ruszyło dobrowolnie w odległe zakąt~i Kraju Rad, 
by podjąć trud pionierski. Ten patriotyczny zaciąg. ob­
jął przede wszystkim najdzielniejszą. oddaną sprawie ko 
munizmu młodzież komsomolską. Nasz reportaż, który 
drukujemy obok, opowiada o dziejach młodzieżowego 
kolektywu, który w kwietniu br. rozpoczął pracę w sow­
chozie „Kajrakty", stworzonym na nie uprawianych do­
tąd terenach w stepach dalekiego Kazachstanu. Spójrz­
cie na zdjęcia powyżej: w kwietniu, gdy młodzież przy­
była na teren sowchozu, nie było tu nic. W maju stanęło 
już miasteczko namiotów. A w czerwcu WYrosło sowch~­
zowe osiedle. Nie przyszło to komsomolcom łatwo. Choc­
by taki pożar stepu. Ale o tym czytajcie w reportażu ..• 

Biblioteka 
Pr<1eowni-kom Mi&JskieJ B blloteo1<1 Publ. 

im. L. WaryńSk eqo w Łodzi 

W bialych §clan.ach cichej biblioteki 
zgrzyt tramwaju słychać jak szum rzeki. 
W słońcu lśnią kryształem okna du.że, 
promień drga i dźwięczy drobnym kurzem. 

Tutaj w silę sW!Da uwienylem 
(dawno temu, a jak gdyby wczoraj) -
potem dlugo wśród książek blądzilem 
jak po lesie żywicznym, z wiecrora .•• 

Tu „Jan Krzvsztof" męską dlań mi podal, 
wyprowadził na drogę szeroką. 
Marks i życia bm·zliwa uroda 
rozpaliii nowy blask w mym oku. 

Rozszerzyła§ mój widnokrąg bliski 
dobra, biala, cicha biblioteko. 
Pierwszym światlem bądź dla oczu ludzkich 
na drogach, wiodących daleko. 

ANDRZEJ BRYCHT 

Zqciąg mocnych •• 
I śmiałych 

Step płonie 
Wraz z pojawieniem się 

krów i koni powstalo zaga­
dnienie zapasów paszy na zi 
mę. W tym celu na polece­
nie dyrektora powstała spe 

cjalna brygada dla kosze­
nia trawy. Z wyjątkiem 
brygadzisty i traktorzysty 
cała ona składała się z 
dziewcząt. 

Brygada wyruszyła w step, 
rozbiła panuoty i zabrała 

się do przygotowywania ·za­
pasów paszy. Mechanicznie 
koszono trawę, grabiono i 
zwożc,no w jedno miejsce. 
Już dziewiętnaście stogów 
stało pomiędzy dwoma pa­
górkami. 

Dzień, o którym mowa, 
zaczął się zwyczajnie. Słoń 
ce wstało przy całkowicie 
bezwietrznej pogodzie. Oko 
ło godziny ósmej po stepie 
przeleciał pierwszy wiate­
rek. Dął on dość silnie. W 
brygadzie nie lubiano tego 
wiatru, gdyż przeszkadzał 
on układać siano w stogi, 
zrywał je z wideł i unosił 
w step. 

W południe wszyscy ru­
szyli w stronę polowej ku­
chni. Nie wiadomo już dziś, 
kto pierwszy zawołał: 
„Patrzcie, -;tep się pali!" 

W odległości trzech kilo­
metrów od obozu brygady, 
zza grzbietu wzgórza unosił 
się siwy dym. Wszyscy porzu 
cili jedzenie i pobiegli w 
tym kierunku. Gdy wydo­
stali się na szczyt pagórka, 
wszystko wyjaśniło się. 
Przez step sua szerokim 
frontem fala dymu i ognia, 
niszcząca wszystko na swo 
jej drodze. Przed żywiołem 
uchodziły tylko ptaki i ste 
powa zwierzyna. Zdawało 
się, że nic innego me pozo- · 
staje w tej sytuacji 1 czło­
wiekowi. Ale ze wzgórza wi 
dać było, ze na drodze go­
rącej lawiny stoi dziewię­
tpaście stogów sowchozo­
wego siana. A nieco dalej 
- tysiące hektarów dojrza 
lej do sprzętu pszenicy. I 
dziewczęta ze swym bryga­
dzistą Karnauchowem na 
czele, niewiele namyślając 
się, pobiegły pożarowi na 
spotkanie. Główny agronom 

sowchozu - Wasyl Gorba­
czenko, który pojawił się w 
tym momencie, kazal swe­
mu szoferowi, by podjechał 
do pracującego w pewnej 
odległości traktoru. Trakto­
rzysta Burnos opuścił płu­
gi i jak tylko mógł ajszyb 
ciej przeciął drogę pożaro­
wi, usiłując w ten sposób 
go zatrzymać. Dziewczęta 
widziały z daleka, jak pło­
tn!en dotarł do czarnego 
pasma przeoranej ziemi, prze 
skoczył je 1 zakrył chmurą 
dymu traktor. Główny a­
gronom odjechał po pomoc. 
Tymczasem dziewczęta roz­
poczęły walkę z ogniem, 
który już zbliżał się do sto­
gów. Usiłowały przytłumić 
wysoki na metr płomień 
czym popadło, własnymi 
bluzkami, kaftanikami, 
chustkami. W miejscu, gdzie 
walczyły dziewczęta, ogień 
zaczął wolniej się posuwać, 
ale z lewej i prawej strony 
posuwał się nadal z wielką 
szybkością, grożąc osacze­
niem. Cofając się w walce 
krok za krokiem, dziewczę­
ta traciły teren "i zbliżały 
się coraz bardziej do sto­
gów. Dopiero gdy płomień 
dotarł do siana na odległość 
kilkudziesięciu metrów, a 
dziewczęta ze łzarm bezsil­
ności już ustawały w wal­
ce, zza wzgórza wyłoniła 
się kolumna traktorów, spro 
wadzonych przez Wasyla 
Gorbaczenkę. Maszyny je­
chały na trzecim biegu. Nie 
zmniejszając szybkości, trak 
torzyści opuścili pługi, i czar 
ne, szerokie pasmo oddzieli 
ło niespalony jeszcze step 
od pogorzeliska. Ogień zaa­
takował zaorane pasmp i 
cofnął się pokonany. 

Dar cenniejszy 

od kwiatów 

Bohaterską walkę z żywio 
lem stoczył kolektyw sow­
chozu „Kajrakty". Ale nim 
do tego doszło„. Historia 

W mały~ domku w Bretanii 
Ostemd'Zliesiąt pięć lat temu, deaux, nie wykazują, jak bar czeniu. Byliśmy bardzo sTJCzęś 

w roku 1869 w małym bre- d.zo. ma on rację? liwi i dum.ni, że mogliśmy spę 
tońskim miasteczlku Paimpol Rozstaliśmy się z 85_letnim drić parę niezapomnianych 
urodził się Ma'!"Cel Cachin. I Marcelem Ca.chin pełni radoś- godzin w towarzystwie nasze­
chooiaż dawno już '.,wyemi- ci i zaufania, przejęci jego za j go wielikiego boj-0wnika. 
grował" on d-0 Paryza, rok palem i entuzjazmem. który Louis Montange 
r<>=ie powraca do małego udziela się całemu jego oto- I Jacques Kanapa 
domku w Lancert w Bretanii 
n.a letnie wakacje. 

Powitał nas uśmiechem, 

jak cziłowie<k witający bli­

skich sobie ludzi. Jedno ma­
łe za.pytanie wystarczyło, aże 

by zapalify się iskierki wspo­

mnień. Ma.roel Cachin jest 

Francuzem o bodajże najbo­

gatszych i najbarm.iej różno­

rodnych wspamrueniach.„ 

W tej chwili „MaiI"cel" ma 
wakacje. Prowadzi nas na 

pr~echadzkę I>O okolicy, w któ 

rej zna każdy kamień, dom 

każdy i każdego mieszkańca. 

Przystaje często, ażeby poroz­

mawiać z jednym lub dru­

~im znajomym. interesuje się 

wszystkim, zadaje pytania, 

wspomina dawne czasy. Wszys 

cy go tutaj znają. jest ogólnie 

kochany i poważany. A przy­

iezdni turyści szepcą coś, po­

l{az.ując go sobie palcem. 

j Ale Ma·rcel . Cachin ni~ ż~je 
'.yl'ko samyrm wspommema­
mi. Wakzy o przyszłość. o 
zwycięstwo dnia dzisiejszego 
l triumf dnia jutrzejszego. 
Przeczuwa, że triumf ten jest 
bliski. A czyż wypadki. które 
zaszły od chwili. gdy w roku 
1891 po raz pierwezy otrzy­
mał legitymację partii studen 
tów socjalistów miasta Bor-

sowchozu jest zarazem i 
krótka i długa. 

Przed pięciu miesiącami 
dyrektor sowchozu Mikołaj 
Mamontow po raz pierwszy 
przejechał saniami teren 
przyszłego gospodarstwa. 
Pod półtorametrową powło­
ką śniPżną leżała ziemia. 
której nie tknął jeszcze nig­
dy pług. .. Potem pojawili 
się ludzie. Dwustu komso­
molców, przybyłych z róż­
nych końców kraju. Za ni­
mi nadeszły maszyny, ale 
sowchozu wciąż jeszcze nie 
było. Przybyłą młodzież po­
dzielić można było na część 
„bojową" i na cichą, spo­
kojną resztę. Zdawało się, 
:i:e ci pierwsi są odważni, a 
drudzy jacyś bojaźliwi. Ta 
grupa rzekomo śmialych 
stanowiła w pierwszym o­
kresie aktyw sowcho'Zu. Tak 
Saszę Jermolenkę wybrano 
sekretarzem organizacji 
komsomolskiej, lwanniko-
wa i Kizimę wyznaczono na 
brygadzistów. Później je­
dnak nastąpił znamienny pro 
ces. Cisi, na których zrazu 
nikt nie zwracał uwagi, za­
częli wykazywać się pracą 
i zdobywać szacunek, a krzy 
kacze tracili rów['\ocześnie 
mir. Jermolenkę komsomol­
cy po burzltwym zebraniu 
przegnali z sekretarstwa, a 
Iwannikowa 1 K1z1mę dy­
rektor usunął ze stanowisk 
brygadzistów. W tym sa­
mym czasie traktorzysta Wo 
łodia Jakowlew został po­
mocnikiem brygadzisty. a 
Jeniielianczuka wybrano no 
Wym sekretarzem Komsomo 
łu. 

Jeszcze dwa miesiące te­
mu na miejscu obecnego o­
siedla sowch::izowego stały 
namioty, a teca7. stoją bu­
dynki mieszkalne, szpital, 
biuro. Trwa zawzięta walka 
o zagospodarowame tysięcy 
hektarów odłogów. W letnie 
upały słońce rozpalało zie­
mię do tego stopnia, że pę­
kała, tworząc szpary tak głę 
bokie. iż rękę włożyłeś w nie 
po łokieć. A obok już na 
pierwszym tysiącu obsianej 
w tym roku ziemi dojrzewa 
ła pszenica. Po gorącym 
dniu przychodziły chłodne 
wieczory, w które po tru­
dach dnia znajdowało się 
przecież czas i ochotę na u­
prawianie sportu, na wspól 
ne śpiewy, na randki. Pierw 
szej młodej parze, po powro 
cie od ślubu zamiast kwia­
tów ofiarowano naręcz doj­
rzałych kłosów pszenicznych. 

Pytanie i odpowiedź 
Na biurku dyrektora Ma­

montowa leży list, który za 
czyna się od słów: 

„Towai•zyszu Mamontow! 
My dziewczęta z przędzal ni 
chciałybyśmy również zgto­
o;ić się do pracy nad zagos­
podarowaniem odłogów . Na 
piszcie nam jak u was wy­
glądają warunki pracy i 
sprawa kwater. Czy mo­
głybyśmy otrzymać osobne 
pokoje, czy będziemy zyc 
we wspólnym pomieszcze­
niu ... " 

Cóż 1m odpisać? Czy py­
tanie ich iest usprawiedli­
wione? No, tak. Aie spyta.i­
cie Jakowlewa i innych, któ­
rzy przybyli do Kazachsta­
nu w kwietniu, jakie warun 
k1 I jakie kwatery tu zasta­
li. A może chcecie, by głó­

wny agronom Gorbaczenko 
opowiedział wam o dz1esiąt 

kach kilometrów przebytych 
pieszo tam i z powrotem po 
terenach sowchozu? Czy 
myślicie wreszcie, że dopy­
tywal się najpierw o warun 
ki pracy główny inżymer 

Koniachin, który dziś po no 
cy dowozi części wymienne 
brygadom traktorowym, by 
nazajutrz, skoro świt znów 
stanąć do pracy. Tak, pio­
nierski zaciąg - to zaciąg 

mocnych i śmiałych. 

W. SOLOVCBDi 



Znaczenie półkul mózgowych Zgadza 
Hollywood jest 

życiu człowieka ·i zwierzqt ~~~t~~fi::,~i~~~~ 
bardzo zdencrwo-

w 
w 1913 r. obiegła świ:it I · I utrzymywać się przy ży- wani. A wszystko 

naukowy nf.ezwykła ~Igr Ste[an Brutkowski cm jedynie pod b. troskliwą to spowodowały 
wiadomość: podczas tnstvtut n :oiogi; Doświadczaln~ im. M. Nenckiego op.eką. słowa prawdy, wy 

sekcji zwłok pewnego dziec- z powyższego p!"zeglądu powiedziane glo-
ka płci męskiej, zmarłego w I i o ny oraz As rat i a n . lub kilkanaście godz in po o- wynika, żt:? im zw: erzę ma śno public:m e 
wieku 3 lat i 9 mies. z powo- Auto ci stwierdzili, że peracji. Ruchy oczu i gło- lepiej rozwini~ty mózg, tym przez najylubień­
du ogólnego wycienczen '.a zwierzęta przez n ;ch opcM- wy są u n ich n iezaburzone, poważn:ej.sze zaburzenia >:ą szą gwiazdę filmo­
okazało się, że dziecko to wane nie reagują na w :dok natomiast ruchy kończyn ~ą wywoiywane przez jego u- wą Amery~1 Ma­
bylo całkowicie pozbawione pokarmu (jakkolwiek potra- niemal całkowicie zn '.esion·~; szikodzen:e. u .s.saków (p '. e.s, rylm Monroe. 
obu półkul mózgowych. fią jeść samodzielnie), wpu- niektóre rnalpy potrafią sa- małp.a) mózg, a zwł.~szcza Pin-up-girl nr 1 
Wiadomość ta brzmiała szczone do pomieszczenia wy mod:tielnle usiąść, wzgl. u- j ego prz:cdn:c, n a j.siln :ej roz uchyli!a rąbka ta 

wprost niewiarygodnie. Byly pt?lnionego pokarmem zgi nę- chwycić pręty swej metale- w:n.ętc 1..:zęści, tzw. póilrl:ule jemnlcy: „Zgadza 
wprawdzie już uprzednio no- łyby n :echybnie z głodu, wej klatki. Znaczną cz~ść mózgowe, któr•ych wierzch- się _ powiedzla-
towane przypadki narodlim gdyt n:e umiałyby nic zna- dnia zwierzęta przesypiają. nią warstwę .stanowi kor ła, te k ln' tet•:.i " ' ' 
..o~· leźć do jedzenia. Krótko mó C . t . h k móz.gówa, zbudowana w 1 . d 
UL.leci Pozbawionych znacr.- o się yczy mnyc rę- p:· z~ważającej „'We.i ma.s le z u gw1az zaczyna 

• 
się. I I 

nych części móz.gu, ale orga- w!ąc psy takle, j:akkolw'.ek gowców, to wiadomo je- komóre·k net·wowych, petni się „w czter;v o­
n~my te ginęły prawi~ na- swymi umiejętnościami zna- szcze , z badań wyko- k '.erowniczą rolę w Etosun- czy" w m1e;,zkaniu producen- zbawiona ochrony. Tylko wte­
tychmiast po przyjściu na czn:e przewyższające człowie nanych w XVII i XVIII ku do całego organiz.rnu. ta. Młode dziewczęt:t . które dy można iM: n<iprzód, jeśli 
świat. Panowała więc po- ka bez półkul mózgowych, wieku, że żółwie mogą żyć Ws.zystkie podstawowe czyn marzą o karlcrze artystycz- się nic posiada żadnych h~­
wszechnie opiuila, że cz:ło- nie są zdoln(! do samodzieLne długie miesiące zupełnie pe- noki ustrojowe tych zwie- nej, są traktowane przez w ie- mulców moralnych". 
wiek pozbawiony półkul go życia i tylko dzięki tr')- zbawione mózgu, a odmó.!- rząt z.alcżą tak dalece od lu panów j.ak zwierzyna, po-
mózgowych, nie jest zdolny skliwej opiece ze strony czło dżonc żaby potrafią pływR: p!".acy pół'kul mózgowych, że ~------~----~~~----"-'--~~---

do życia. Aż tu nagle ... „Ein wieka nie zdychają nieba- i omijać przeszkody; na sta- zniszczenie i~h oknle~za .R a 1' s k' I p t a· k 
Mensch ohne Grosshirn", wem po operacji. Są one b. łym podłożu nie wykonują trwale te zw:erzęta i czyn· 
dt.iecko Pozbawione przodo- wrażliwe na chłód i na za- one jednak niemal żadnych je niezdolnymi do t::"1modziel 
mózgowia żyro bez mała 4 la_ każenia; często pojawiają się ruchów. NatomiRst faby po- ncgu żyd.a. Jecz.cze w więk- Długoletnią zagadką dla or· etępstwle grozllo \\l'Ył:il-1'>1~­
ta - głosito doniesienie dwu u nich owrzodzenia na &kc'- zbawione tylko półkul móz- szyrn 5 t.opniu dotyczy to nitologów był rajski ptak - niem całego g0tunku. Toteż 
autorów niemieckich, E di n- rze, mimo intensywnego od- gowych umieją nawet samo- c7.łow:eka, t °' :zym był.a mo- żar, ptak _ lazUt'. Mie«Zika· rząd holenderslti wydał dla 
g er a Fischer a. żywienia chudną, mają dzielnie chwyt.a:: owady. N:e wa we wa ępi.:?. n!ec wyłącz.nie najwyż3zych N Gwinei w - 1920 r, surowy 

N d zaburzone czynności oddc- wielkie również zaburzenia Natumbst u niższych Z\v;c, rejonów Nowej Gwinei, za· z~lto.z polówanla na te ptaki. 
a zwyczaj interesujące h , \ rząt takich jal' nłazy c~"ba). · d" . 

1 
c owe i regulację układu na czvnnosci występują u ry ), · ' ,~ '"1 

• tcm b. rzadki. Już w 1553 r. Obecni-e pióra ich llą tza n.O-
są szczego Y tego przypadku. . b N gady (imiJ·e, żółwic) 1· ryby, u · j I k 
Ob. 'łk 

1 
czymowego. poz awionych mózgu. ato- francu~kl natm'alista Pierre śc'ą i jedynie m \e i;.cow I)• 

ie po. u e mózgowe , a których mó 7 :? J·~t ~n.acznle l •- · 1 • k · j 
· +- • • ,..,~. -" „_ i · miast ptaki, np. gołębie, bćz - ~- ~~ u Belau ujrzawszy na dworze orowi no,,.,.o e W•Y aią e cza 

więc "" częsci mozgu, które -..viL.:J .Prz""-'s""w a s·e sor:i słabi eJ· ro7·w·111ięty, ~,1·z·. mo' zg "" · 
W:a Z m łpam . w k półkul mÓz<'owych, n ie wy- , " - tureck·m ogniste pióra tego sem ku ozdou1e w nosy l 

są u normalnego człowieka a 1. Y o- ""' ss.aków i ptaków. przodo- · 
najlepiej rozwinięte, przed- ne.ne na nich zabiegi, po- konują żadnych ruchów sa- mózgow:e n le odgrywa tak tjawiskowo pięknego ptaka u;;zy, czym wielce się pysznią, 

leg · · ob mowolnie przewa"'n' s'p1<> WtJlęte w turba11y J' aITT:Ulrów, bił para takich piór~k warta 
stawiały u wspomnianego a)ące n.a usuwaniu '..I • „ .e .„ w :elkiej roll l .i'e<>o usun :ę-

pó1l l · h da' n1·e zna·d · Pok „ uznał je za '""'Chodzące od le· J·est 280 dolarów. Nie tylkó 
wyżej dmeck.a cienkościen- {U mozgowyc Jfl na.i- J UJą armu, rne cie tylko n:cznacznie wpły- „~ 

Ż • l · ł ·k· z · obJ'a · · bo' · i d i gcndarm!go fen:ksa, odradr:.a · zres.zt1t Cini - bo i o~ławiorl}' 
ny pęcherzyk, pozbawiony c ęsc eJ z e wym 1. wie- wia1a Jazn prze n c- wa na Z.m'.anę czynności 

ta tak ' · · · kilk b · · t · jącego si" z popiołów. Twter· pOśiadacz. ~zamowytll s.kar• 
wszelkich elemento'w nerw~- rzę i.e gmą JUZ w a ezp.eczens wem, mogą W1ęc tych zw!erzqt. ... . _,,_ „T 1 

,. tlzono, że iyje w powietrzu, bów - mahar.adz.a ,~e·pa1U 
wych, tzn. brak w nim było , __________________________________ „ ____ , . ___ 1 karmi się rosą i pochodzi z sa nie wahał s!ę umieścić w;f;i:ó-:l 

komórek i włókien nerwo- ; . ł mego raju. Di:lś jeszcze jego bezcennych klejnotów swej 
wych, stanowiących istotę I JERZY WYSZOMł~SKI ~ dziwne zwyczaje i zaloty są korony olbnym'ej .kity pl.o-
substancji mózgowej ł w dalszym ciągu ptzedmlo· miennych piór spadająt:ych a.i; 

zy. Odc;~.dpZli::::rkszoysschałodnp.iraswwe1·dgłoo Hercen o si· erakowsk1· m ~ tem badań dla ornitologóW1 11a plecy. = . ~~ z bazy pływającego muzeum u Ornbliwe są z.llloty raj:;kie· 
wo p1ers. Po spc>Zyc1u po- ł brzegów rzeki Jdenburg w N'J- go konkure11ta. 20 lub wlę-
karmu zapadało natychmiast wej Gwinei, w samym sercu cej kawaleruw Qllbywa skom-
w sen. W ciągu pierwszego w Miesiącu Poglębien.ia Przyja.foi owych latach. Czego Sierakowskt do- dzikich plemion nomadów. plikOW<i.ne tany przed skrom-
roku życia dz.iecko to nigdy PoLslw-Rad.zieckiej należy mówić konał? Dotąd I'Oznano i soklai.>yfiko· nie upierzoną damą) pi'7.Y 

nie płakało, pr:zez cały czas i pisać nie tylko o dzi$iejszych, W Orenaurgu - pi.fee Hercen - za- wano ltilkadzlesląt gatunków czym gwiżdżą i śpiewają, 
leżało nieruchomo z podkur- bieżących tej przyjaźni przejawach, poznał się on dokładnie z okrovn11m tego ptaika, wie!ko9ci Od inczy a piruety nierzadko wy-
czonymi nó:Z.kami, wyciągnię ale i prz11Wodzić na pamięć życie i czy- potozeniem „niewoln..tka pul~oweao'' - g!a do kruka, l<tórego jest konują wisząc głową w 
tymi ramionkami 

1 
silnie za- ny owych zmarlych najlepszych synów chłopa pańszczyźniaka, mnymt słowy bliskim krewnym. Barwa je· dół, a.by olśnić tę<ezą piór Wy-

ciśniętymi Piąstkami. W obu na.rodów, którzy byLi tar01Wnika- - „sołdata". Napatrzył się do syta na go wachlarzowego upierzenia ras.tającą spod ~krz.ydE!ł. Ce· 
G-tym tygodniu dziecko za- mi ścieżek wzajemnego porozumienia kary cielesne, \ od tej chwili OP.11n.owa- przechodzi gamę tonów od ja· chą wybitną teg~ gatunku 
częło pić z łyżeczki, a P<>tem się - w warunkach trudnych i nie- ia go jedna myśl, która doszia do fa- skiawo-żółtych do cynobl'owo jest umiłowanie swobody, nie 
z butellki przez smoczek. Po- sprzyjających, bo w mrocznej epoce natyzmu: wywalczyć zniesienie w ar- purpurowych, rzadsze są od· tylko chroni się : odasabma w 

caratu. Wielu b11fo takich - po obu mii kijów, rózeg, szpicrut,· kn:u.tów. miany lazurow.o - zielono-czar życiu rodzinnym, ale nic-
za mlekiem nie chciało ono strona.eh, poczq,wszy od dekabrystów, Kiedy zostal oficerem sztabu, zaczęła ne, a do najcenaiejStZych nale· żmiernie t!"udoe do ujęcia. 
przyjmować innych pok.ar- którz11 - jakby PoWiedział poeta - się jego nieprzerwana, uporczywa pra- żą osobn '.ki 0 dwóch białych ptarayny giną w niewoli, a na 

• mów. Nie dopommalo się ui- zestrzelm swe myśli w jedno ognisko ca w tym kierunku. Zn.alazł Poparcie sztywnych 2-metr.owej d.ługo· J znak protestu samiczka zno· 
gdy jedzenia, do karmienia z myślami tajnych stowarz11szeń pol- w ministrze k.s. Mikołaju Orłowie, ści wstęgach wyrastających z si jajka na ga.łęti i tłucze je. 
trzeba je było budz;ić. skich w Królestwie; począwsZ'1J od bo- czlowieku niezmiernie świa.tlym, sam głowy lub ogona, które szu- Przyrodnicy jednak n.e-

;owni'""··· ro''u 1830 walc~n.-.•ch o „~ bowietn n'e zd~•atby s·"e3· reformy Dz.iecko nie Pomawało l'\.VU1 "' • ,„~„ ,...,.- • "" "" miąc w locie robią wrażenie usiępliwie docierai·ą nawet sa 
azq i id\ wolność. przeprowadzić, nie zdołałby utrącić ge- zał 

i;woich rodziców ani po gło- Jednym z nich byl Aleksander HeT- neralów, zwanych „dentystami", czyli sotr . molotami do siedliE•k rajskiego 
sie, ani z.a Pomocą wzroku. cen. Przed kilku miesiącami pisałem zwolenników wybijania zębów żolnie- Te bM"Wrte pióra od wielu ptaik.a, jak dotąd Jednak tyl-
OC'Zy jego były skierowane 1ia tym miejscu 

0 
nim i 

0 
jego przv- rzom. lat były poszukiwane jako ko w ptaszarni w ·sydnev w 

zawsze do góry i były nl-\j- ;atn..i ze Stanisławem Worcellem. Dziś z wielkim nakladem. pracy _ płsze ws.paniała a cenna ot.doba ka• Australii oraz w &tkockim 
częściej zamknięte. Odnosi-! przypomnijmy sobie i-:inego Polaka, Hercen _ ułożył Sierakowski drobiaz- peluszy 1 koafiur elega11tlłk z:amku Hoddam Castle udelo 

raz głuche; nie odczuwało czyn humanitarny, jakiego dokonal re- stępstw w róż1iych armiach pozostaje ł F ft A -. H I było zupełnie niewidome o- prawdziwej czci i wdzięczn.o§ci za jego wynikało niezbicie, że liczba prze- łł I 
ono również bólu i dotyku. formując system kar w ówczesnej, mi- w stosunku wprost proporcjonalnvm llL.. -

Począwszy od drugiego ro- kolajewskiej armii rosyjskiej. do surowości kary, zwlaszC?..Al cielesnej. l MĘDRZEC I GŁUPIEC 
ku życia dz.iecko zaczęło pla Krótki był bohaterski żywot Zyg- Aby swe dowody poprzeć autorytetem, -
kać, 

8 
Potem krzyczeć i od- munta Sierakowskiego. Urodzony w w11starał się u ministra wojn,; o delega. Mędrz~e placze, gdy spadnie pierwszy Hstek, 

r. 1827 na Litwie, studiował w Peters- cję zagraniczną: zwiedził Anglię, Fran- Głupiec, gdy kr;;;al<. juz nagi stoi wszystek. 
tąd krzyczało niemal dziet'I burgu. Podczas wakacji corocznych cję, nawet Alger, badając wszędzie u-
li noc aż do dnia śmierci. prowadzH wytjjmią propaga.ndę patrto- stawoda11rstwo wojskowe, z-a.kłady kar- ~ 

Mimo upływu miei;ięcy, a tyczno-spol2czną wśród ludu wiejskie- n.e i dyscyplinę. Po kilku latach usta- ł 
n.aetępnie lat, wzrost i przy- go w swotch okolicach. W r. 1848, gdy wicznego trudu, uciązliwego pisan.ia ł 
rost wagi dziecka postępo- Europq wstrząsnęła Wiosna Ludów, tt- olbrzymich memorialów i raportów, ł 
wały bardzo powoli. siłował przekraść się za granicę, by dopiął wreszcie swego: kary cielesne ł 

przystąpić do walki o wyzwolenie. w armii zostały zniesicm.e. ł 
O ileż bardziej od czło- Schwytany i ·skazany na śmierć, w p ozn..ałem go W Londynie r. 1860 ~ 

wieka jest przystosowany do drodze łaski zostal zeslanv „w so?da- - pi.sze Hercen -..gdy przyje- " 

DO GĄSKI l AKTORA 
Gąsko, nte wtetz lisom, 
Aktor.ze, nie wfctz bisom! 

WSPÓŁCZESNY SCAE'ti'OLA 
Oto obraz współczesny Mucjusza Scaevolt, 
Zawsze mężnie wytrzyma, kiedy kogoś bóli. 

JAN SZTAUDYNGER 
życia pies pozbawiony pół- tv" - do rot karnych w Orenburgu - chał tu na kongres stat11stycz- l 
kul mózgowych. Pies taki t dalej jeszcze, nad brzegi Syr-Darii. nv. Niepomiernie czynny i p-racowity, 

potrafi już w kilka dni po TU zwrócil uwagę swymi zdolnościami roztargniony jak każdy człowiek po- ~ [~em·1a w 'U[~Dl·· 
operacji nie tylko się po- i męstwem. Awansowano 110. W r. 1856 chłonięty jedną myślą, skupiony na 
ruszać, ale biegać, a nawet mktnowan11 oficerem, odbywa studia jednej rzeczy, bezustannie zajęty swą 
skakać. O ile początkowo w akademii wojennej w Petersburgu. sprawą, nigdy nie liczyl się z czasem, 
musi on być karmiony l'!l!tu Gdy w11bucha powstanie styczniowe, nie wiedział nigdy, t:zy jadl obiad„. 

czy li her bata 
bez kamienia 

cznie, to z Czasem uczy się przedziera się na Litwę, obejmuje do- W swych przeko·n.aniach politycznych Gdy z~o~atrzyłaś się w i:o:\ łahviejsza. Chodzi o usunię„ 
jeść samodzielnie, gdy wsa- tvód:f.110 odazialu partyzanckiego, sta- zblizat się do socjaiizmu. Do Rosji nie wy czaJmk (Sprawa wc1ąz cie kamienia. W tym celu 
dza mu się pysk do miski z cza kHka pom.11ślnych potyczek z woj- tylko nie czul cienia nien.awiśct, wręcz jesz~ze. n.ie łatwa) - .był p1~.~-1 przygotowujemy w szklanym. 

k 
skanti carski'rni. W ma~u r. 1863 ci'"z"ko przeciwnie - z miloś,.;n oddawał się ny 1 lsmący Po k1,lku mi - • 

po armem. W nocy pies ~pi , '! -.... . '. • . . - słoiku roztwór rozcienczonego 
ranny do~trrje stę do niewoli. Sąd wo- marzeniom o niepodległej Polsce, za- s1ącach dno t sc1ank1 pokryły . 

i z trudem udaje się go obu- ;en.nu w Wilnie traktuje go jako „CJP1'Y- przyjaźnion..ej z wolną Rosją. Kto ma się warstwą tzw. kamienia kwasu solnego. pochodzą~ . Z 
dzić. Jego reakcje na proste szka" i wyda.1e wurok śmierci przez serce bijące norma.lnie i po ludzku, Pochodzi to stąd, że woda za- handlu k""'.as. solny ro.zet.en• 
bodżce nie są zaburzone. N'l powieszenie. Sierakowski okazuje nie• ten zrozumie, że Sierakowski w stycz- Wiera rozpuszczone sole wap- czarny p1ęc1okrotną tloscł\ 
głośne trzaski n.ads•awia usey, zlomn" hart ducha. Skutkiem bezwla- niu r. 1863 nie mial wyboru: musiał tó• tr k d p · ' · le.-
na wid ...... ·silnego s·wi'atła „~_ „ ni.a i magnezu, k re w a - wo y. rzy rozc1encz.an1u na 

""' '""" du ttńg spowodowanepo raną, nie mo- iść ze swymi rodakami... I taka · h d t · 1 ln I · t · 
myka oczy 1· od~ wraca głowę·, . ć' cie wrzenia przec o zą w s an zy twas so y w ewac os rol-

że iść o własnych silach na miejsce smier ·" nierozpuszczalny, „wypadają" nie do wody (nigdy odwroł-
szczypanie i dotykanie skó- stracenW.. Prowadzą go, a raczej wloką Spostrzegam, że mój dzisiejszy fe- łł z roztworu i osadzają się na nie!). Tak sporządzonym roz-
ry wywołuje warczenie i żntt'1armi. Gin.ie. lieton w połowie składa się z cytat. ł ściankach czajnika, gatnka, tworem spłukujemy wnętrza 
szczekanie. Pies bez półkul T e fakty z życia Sierakowskiego są No cóż - bywa i tak. Zakończmy go t"ondla itp. czajnik.a. Jeżeli kat.iień nie 
mo'zgowych ru'e poznai'e J'ed nam dobrze zw•ne. Mnie1· Mnto- tedy jeszcze 3"ednn cytatą - z nctszeno i · - "' ·~ "' " Wodę, zawierającą znaczne rozpuś~ił się, powtarzamy O-

nak S.„ je" · n · ł · miast p'rzeciP.tn11 Pol.trk wie o tym Asnyka, cytatą, która znakomicie sto-vvo &O pa ą, me as1 "' ilości soli nazywamy ,,twar- peracJ·„. Po oczyszczeniu. z klll" 
· · j l fł 1 r>'1mio1etnim okrelfie między r. 1856 a suje się do takich ludzi, jak Hercen i " 

się, me reagu e na P eszczo- ł dą". Taka woda szybko two- mienia, w czaJ·niku należy za„ 
1863, któru Sterakowllki spędził przy- Sierakowski: „Zmarłych pokoleń ideal-

ty, obojętnie odnosi się do k f . . , d k • . . ~ rzy kami· en'. gotowac· Wodę i wylać 3·2. 
mu~owo w armil carskiej ja o oficer na s era w zywe1 .u z osci wieczne " „ 

innych psów, wpada na pr2e 1 dli k 'b ka d ~ Teor1·a _ J'ak w1'dac· - nie CzaJ·nik 3·est "~o·w zd"tny dl> 
t 11-.tabowiec, Tu właśnie sięgnijmy do ma s e s o, a gro proro , mę rea, " „.., „ 

szkody, nie ucieka gdy się Herceńa. w pititytn tomie swoich „Pa- bohatera jasnych żywotów staje się ~ trudna. Praktyka - jeszcze użytku. 
go łaje i gdy mu się gro:bL mtętntk6w", który lada dzień ukaże się kołyską„. Ich miłość, slawa istnienie " Jl 
Dokładne obserwacje nad w polskim przekladzie, poświęcil Her- nam krast. A z naszych czvniiw i z ł ~ • il• 

psami pozl:\awionymi . kory cen '1.aszemu bohaterowi osobny roz- naszej zasługi korzystać będą znów ł :. a·· .' . 
mózgowej przeptowadzilli. ba dital, oma.wi<tjący jego dzittlalność w następc11 nasi„." ~ ; .·;;' ~.. . ~ •• :· , ~ „ _ 
da.cze radzieccy, uczniowie " . v _ 

genialnego Pawłowa, .,.._.,. ___ _._.,.,„.,. ....... ,.---.-.----"'-......,...,.-...._."°''°"_...,. __ .....,_,...,..,..,..,„,....,_ 
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LUJ>\-YIK ASKENAZV 

O pewnym święcie 

(FOTOREPORTAŻ SPECJALNY DLA „lODZKIEGO EXPRESSU ILUSTROWANEGO') 
Mijają lata, ale popularno~ć 1 fera. Są tb trzy córki kontro- już jest w stanie wydać regz„ 

operetki me maleje. Nie lera a\ltobusowego wuja l{oe- tę.„ 
tylko młodzi, ale i starzy lu- rekósz:. Te trzy tadmutk1e, ży Muzyka operetki jest nie• 
bią się na operetce pośmiać, we dowody równouprawnienia zwykli; rożnorodna - od pie­
rozweselić lub też „przeży- kobiet zakochu1ą się zupełnie śm romantyc7.11eJ ~ aż do 
wać". Jedną za drugą Wysta- tak samo jak ich prababki zl synkopowych dzwięków jazzu. 
Wia Budapeszt operetki Leha- jakieJś stare) operetln. Nie ma I Trzy akty -to dz1e1e tr2.ech. 
ra, Kalmana, ale przy ca- miłości bez. komplikacJi, a w sobót, podcv:ts których każda' 

Wiadomość t~ pueczyla­
łem n.a schooach, zdaje i;ię 
ie na dP1J.gitn p;ętrz.e. 

Czytartle gazety n.a ścllo­
daeh wydaje eię nierozsąd­
ne, ale uro2anai<:a ono n:eco 
drogę w domu, w którym 
winda nie dzfala. A poz.a 
tym takie cz.vtanie odz.n~­
cz.a s:ę pośpiesz.ną skocznoś 
cią, t:J.a~go tez Wl'lporr.in\3na 
wiado·mość w pierwsze.i chwi 
lń rozipcynęa się w cało1ku i 
z.e względu na to, ze była 
krótka, nie z.o5W.ła pl'ieze 
lnl'lie Właściw:e oć~n'ońa. 
N311tępnle prae-cr:yt.alem ją 
raz. jes;i.c:ue ·i 19t.anąlem jak 
wryty. 

„Pabrzajcie - p&wiedżia­
łern dó s:eb:e = a w;ęc ma­
t'ny tera~ elektró'Wlllię z eher 
gią atómo>wą.„" 
· Pomimo brek\A wylłształ­

cenia, wba.c2.ylem przed so­
bą t>ersoekt_ywy łudzkośd. 

Trócl'lę mhie ty!Jko z.as.kó­
ćeyłć, że n.k si~ nie tmiehi­
ło, ie padat drobny, sm\łtny 
desiłz; eier-pniowy, że w co­
a;;:ennej p@dcie znowu były 
iat>roBel'lia M posiedzęnia i 
że wytadowywano wody mi 
neralne dla restauracji na 
przeciwko ... 

się W.;ije, nie móina t!lę by„ 
ło prted tym ćbfgt'Jlt. N '. ~ 
dlatet!o, aoym n:e życz.YJ te~ 
go Krzysz.tofoWI Koh.Im&• 
wi, ale czy n.le )X!Wi:nnl~y 
się zgodz;c ha jald innY ~ 
czątelri <:Z3eów nowoizu1!­
n yth? Czy (;!za.sem hi@torycy 
n!e są barih.iej kd<nserw.a­
tvwn\ n;! salnj hietodą? A 
na dtib:tek WtiZVS·tklego WY„ 
ładóWyw.qt'ló .le.S;;.cz.e wod~ 
m:.neralne ptzEd testauta­
cją, ja>k gdyby w ogóle hic 
s'ę n'e wydarzyło. Doeeńllitn 
goopodarnze i z,drnwótł'le 1Jrl.~ 
ctsn.' e wód m'neralnych, ży„ 
ciyłbym ti-0bie jedń.ak. ąby 
w tej chvtlli wydarzyło s;ę 
coś zupełn~e n;@z,wykłego, 
aby roz.lagły si~ s;il'Wy ar­
matn'e, aby h1dtl.e s:.id.~li 
dó uc~ty w Świątec,zirtyoh 
sttoiach. 

o~iyW;seie nie wiem, ~ 
w:yS<;;e zruł)ili, ale ja bbwo• 
tt.yl~m fłftyfiajmt'll@.i butel- • 
ke wina I 1Jct-0Hem elek:troW' 
nię atom-0wą. 

A przy tym grałem th~et­
hó\reń.a n! gr.amofot'Le j nie 
potrafiłem i;.;ę oprzec wraże 
n;u, że była to kompozycja 
n.a cześć -elekttowtH atómo­
Wt!j. 

Ale to jest przećlei nie• 
l:hoil'we, prawda? Ludw'k 
van Be~thovEm musiał eob'e 
ptze.deż ośw'.etlać swóje nu 
ty przy pómooy świec. 

Tó bvłaby chyba wsz:v•~· 
Uo... Ptzypotnnlałem sobie 
potem jel!icz.e o sąsiadce z. 
cz.vJarte·go piętra: czy tei dó 
11ta!.a ona jesz.cze cytryny? 

(Tł. ż ćzesk 'ei!ó wg .. L!Jt.eo 
rafo; NóV ny") 

' 

itnyslQ­
q;im, n:e jestem 
łcruty, Wiń l':erś 
ćień przy•CZ<l>P' ł 
mi jeden orn;­
wkxj. 

(„ Vl)lksosili'ńme") 

, łym pietyzmie dla tradycji, naj centrum kompllk. a~ji lmajdu.le Iii trzech sióstr znaJduje sWój i' 

większym powodzeniem cieszą sIE: konduktor aut0busu, Anna. los. 

Codt.ienl'l.óś~ ćhw!H z.oota­
ł.a jesżcze padkreślóha pr-&ez 
spotkq,nie z. nal'!za sąs>iadika 
z c!!'IWartego p'ętra. Jest ona 
itospodyn!ą domówą i typó­
wY dla naszych cz.asów tJ·c~­
P'.ech :m.toe'n!e jej siE! hle 
Udz.ielił, PoczuUi ona praw---------------------------------­

się operetki na tematy wzięte Zawiązanie akejJ zaczyna się Spektakle „W sobotni wie­
z dzisiejszego, codziennego 'ży- od tego, że Anna nie może roz czór" idą przy wypełnionej 1 

cia Węgier. mienić banknotu 1011 - forln- szczelnie wicłoWnl. Magnesem 

dopodobnle brattti!j d'l.ls.zę w 
człowieku, który czyta gazE! 
tę na i!ChQdauh, toteż z.a trzy 
mała &ię na małą pogawęd­

Pościg 
Zbliża się już setne przed- tt)wego rnłodei;nu, sympa- jest nie tylko ciekawa wspól- 1 

kę. Uci1!1tU1. nli flQdwórze 
Z!łńieWdna, tośclekla, zla ..._. 
My zd ttiq w kitku susach ._ 
Mdj $ytt pędztt i ja. 

stawienie komedii muzycznej tycznemu pasażerowi - inży- czesna akcja. ale także dosko 
Bekkefy i Kellera „W sobotni nierowi. Podczas sprze~z- nała gra aktorów. W roli Wuja 
wieczór". AkcJa komedii roz- ki lnżynU!r obraża An- Koerekosz - ojca trze~h có­
grywa się na tle aktualnego nę, a ta mści się W spo- rek - występuje Jeden z naj 
wydarzenia. Bohaterami sztu- sób óperetkowy: zamiast na populatnle:iszych komików wę 
ki jest troje dziewcząt, które odle11łośc paru przystanków gierskich T. Bilicz, w roli nie 
zamieniły spódnice na spodnie, autobusowych, uwozi ze eobą zręcznego inżyn•era - ArpRd 
wybierając zawód konduktora młodzieńca na całe ży<!le. Przy Latabar, a w roli Anny - Ida 
autobusu, milicjanta i szo- pierwszym pocałunku Anna Turay. 

\J samej góry: Wesola scena na krańco­
wym przystanku. 

NlżeJ z lewej: Konduktorki Anny nie o-
puszcza lmmor. 

Po prawtJ: Na ruchliwym skrzyzowanlu 
Uha symp•Hvczna milicjantka spisze za 
chwilę mamiat ukot!haftetnu swej siostry, 

Obok: O~dec trz~ch sióstr - „wujcló" 
Koerekosz 

nłedawl'lo na~tępują~e 
oqłós1.eh~4!: „Szeroko 
rozpowszecnnlona plot· 
ka, tł naqle umarłem. 
J st wariactwem. jotln 
w. Smith. H,qh Street 
su. 

- Dzień dobry - pow'e­
d?:iała - czy był pan oo cv­
tryl1y w Delikatesach? ... Ja 
byłam jllż tlwa razy ... 

- N•e, ~ó cvtrynv n!e bv­
łem, ale mamy elektrownię 
atomó'Wą. 

- Serio? - z.apvhła n e­
co ro11Cz.arowan~. że t<>l< ze­
psułem oogawędkę. - W po 
nie<lżiafek prt.vchódżl do nas 
m.alatt - tiagnęła dalej. -
C6z to bedt!e za bab-gan! , 
Panu to dobrze. ma p3n to 
już z.a soba. Pr~z.e s!~ na 
mnie ni~ l!'niewać. ale mu­
sz:ę ttie ro'eez.yć, abv mi n'i' 
rozchw,t.ali Wl!ZYetkich cy­
tryn. 

:tnikn.ęla nam za plotem, 
Podnosząc straszny ltrzyk, 
My za ni({ ro:i:juszeni, 
A kaźdy z nas jak byle. 

Po(1Mtl.śmtł WŚTód krzaków, 
P~liztltitny clo tćlt u, 
eo ornt 1'ył11 Jednd, 
Nu b)Jlo ptzeCleż dwóch. 

skręCiiem nieco w prawo, 
By w ognie wziqć ją dwa -
Od pfótlL pęd~H syn moj, 
Z pr,eciwne.1 strony ja. • . 

z prześtraćliem uctekala 
My3tqc, ~e to jut .śmterć -
My z jednej strol\y oMJ, 
A z litu(Jiaj strony żerdi. 

Ruszyłem dale.i i różne 
mvśli skracały mi dró!t(' 
WCiąf mi fl) ż..d'iwilló. ze 
f>t'z'.'1' otwiet!il'lnu <'l·rmri me~ 
mi~'llk"ni.a muśl eię ~t.~c ('o§ 
6zdeg611t'legó, że i:.abhr~r'" 
stebrne §w'atló l11li z.adźwię 
czy nleuian.i Muzyk.a. 

ńt!~;{ b~~!!',%J~s\:;=r,,:~:: ć>rtl, ~dy_by ć~oć ~tedżtala, 
pasowany do. fiąuty, b) miel ta• Że spefni 1ial!„e 3nl/, 
m'.ona z1tpetn'e !;n po<lkładelł, Że 11.ilpokói lmrz~. 

Czaey nQw0cze1me roz.po­
tz.ely łl°ę wraz z odkryciem 
Amervki, pew:edz.iałem eo­
bie. To n3prawdę było wv­
darzenie o znaczeniu ogól"0 
światowym, ponieważ, jak 

cl pos adać spódn:czkę o ll·nil 1 I otrze nasze lzy! 
zwU.aJą~el a.t ku dółowi, a pta:o 
du qład'k4. Pędzila gbląkana 

lhrdzó mOdne ~ ma!e koh1't• Poprzei utit\zny gwdr 
„z,e stojące lub fant.uyjne o h6· t wrżaskiem o)Jęta;iym 
rokkh klapach. . Glusz11la caly czar. 

„l"<!-rentuJemY dwa el~~·ń·:I<'• T@n wrMśk ltas tak podnillctl, 
kós.t·umy ó rtaJtt'ródh:eJsz.eJ l.htl. że biegliśmy ;ale Kuć -

S1J1i jak foi:tianin ryczal, 
Ja bieglem jtl.ko wódz. 

l)gpadla jakiejś bramy 
Zdyszana, wściekia, zitt, 
Mój syn ją cliwucil pierwszy, 
A drugi bylem ja. 

pod redakcją R. l\1'ałkows-kl~:> 

KRZY%6WKA 

cll.wycitem ją za tżyjkę, 
Mój syn za nori! dwie, 
A óti!l zl'ozumictlct, . Ili\!)"~! 1. • 

Cboroea zakai· 
ha 3. Ryba. a. Za 
diów!l.h!e przed 
z.niszc:.zcnien1. u· 
tr~,mywanie w 
dobryiu stanie. 
7. Zbiorowis1w 
woo~. B. Plama 
~ atramentu na 
pap.erze. 0. Na­
t'źędi;;ie do żęcia 
l L Zne Jdz esz 
go w les e. 13. 
p&kóJ dla ocze· 
'.iU.iącvch. 14. 
Sf.lóJrHk. 15: [)o. 
w&dca jahcze­
row li 'ru1'ków. 

Pionowo: t. Na 
rac:ła grorla o­
sób. 2. Roślina 
z rocizi.Jly Krzv i.o 
Wych. gat,un'ie~ 
..capusty. 3. Koń 
11\S.śc! siwej. 4. RośHna. wysotępu "OZWIĄZANIA ZAO.Alł 
1e w oołej P:'.>l•c~. kwiaty bla<lo· j z dn. S. vmz:eśnl.a bt, 

że wcale nte jest źle. 

Po prostu ją opartem 
O pobielony mur 
I tej bielutkiej gqsce 
Wyrwałem jedno z piór, 

I tłlięlc! tentu sl/li tńój, 
Co tn!ttl etdh5tvek sto -. 
N a.i;h!ctł lł.its wda łiie. 
l to jest wszystko. ó! 

RYSZARD BR.tJbZYRśKI 

W N!IDllEL~ 

Nll!MOftALNY 

i)llrpurowe. liście wydają wo11 1 l<rtyió'o'tk~. f>ozic:itnot I. 1(11. 
powste-dnle, a druąl .._„ sposab udawacfoł~ !lroniAtyczhą. 5· O~hakil taluby kao: 4. tal'igo. 6 Kl·owlł, B ko· 
ma za tildanle tr"ósz. f>ótrfelłę talt't:eiu:<:tUi a Stafystycy w !';tanach 6 NU ta. !}„ 11:81<. 19· Ctr>M tut~ iak. 9 lhrbel. Hl. Kl'eta. fłl HO• 

WZltOST 

tiyt 9lł o dus,tt!! ,,.lot <l(jlól!lJ!en: „Jł!!śl! chce.cle :Z)edl1óc.1tony<;h udali wid: 11 '. .Narzecze h.ld1Jwe. lM. wo: 1. Kót~k. 2. Konto . 3. Obó1·a 
OJcowle mta!ta Bo• ICel'tcow w nledzlt!I , PO P...,WadZl' Interes bez sob:e trud. qódny lc!p· Wąz dusic el. !l. „Kof!'k. 7. Zebra. !l. Kolta. 

,1>611 stw el"da:!I!, :te wotltm wyte1 wym liot11b o(JłaHanu1i to "8ćhowu sz:eJ sprawy, obi leżenia • • ~. metamorfoza: .. Burza·• 
prze<l&tawien!a „Hamllł neqo (>rzC<lzel1 a Jest \o. )kie się tak, ).ak by§. przeciętnej szybl<ośq * llLa Erenburg (kubeł. gruzy. żar, . 
ta" w l'tledz ' ł!le są nie· te Hamlet r11e otaa.a c'e w ciemnym !»k<JlU mowy ludZ'k!ej. Wedłuq WMód osób, \~tor.i nadeślą pi'"e '>'· Język, praca). 11 ~ 
mt>ralne, natomiast w dostałecitiią (Ulit sW<> dawał! il1at<t e;zystol· Ich zdan:a. !udzie obilc wiolów• rotw·ązenie pówyt3ii.E!J Naqródy wylo.sowali: 1. Albi" l.1!' 
dht i>OWsudnie tak. Pt> J•J matltl, hej leoł> <!()je, Y Ilf• n~ mówią szybciej niż krzyżówki, ro;>;fosUJ4'!my S warloś RUn11tiS>k. , Łódź, ul J'ana 30: 2. 
wodem teqo ł'lłecod:tlen cie o co wam cho<lz · nleqdy§. W roku 1938 cllłw'fch na(Jród kslątkowych. Llllena s·e1ska. ł:ifidż, lterom8kie ~ Dlaczego jeBteś ti!E!~ado-
n~o orz~:z:enla Jest NA l>ROtNO al• na tym koniec". mówiono podobno oke Rótwiązanla należ1 natlsyleć w ilo 46. IT!· 17: 3. g,-imund. ś. w. ider·· /Wolotl.1J. Przede~ strctdleś pod 
fakt. te m asto !><Wada WARIACTWO Io 160 słów na minutę. termLnie ty!(Odniowvłn pod arlre •kt, Łodt , Abramow~~·~.e:o 1-·1_: cz!U ltttra~ji 500 gramów. 
dwa UP"zędy c.en2!.orsł<i„ Jłdna z ąuet ł- podcza§ qdy obecn e sem: Redakcja „t.odzk!eqo Ex- 4. Llłlanęi Schwartl!. •,oo;,: 1 Plac ..._. '1'. .1 

r lortóryct1 l•den ""Yd"· .-yltalislłlcll, aby p6d• w Jedn•J z łol'ld)ll'I· pra:eclttna wyn05! 175. pr&ssu 1łu~row.ahe<Jo", Łódż 1, Dąbrow<1kiegó G m. S: 5. Bai'ba. 0 1est Złtflelrtie normttl-
i. orzeezenla 11a d11ł l!lł!j6 a'Wfl ddchódy, w Skkih ąa:iet ukUało fit Plotri<"w~k.11 96. z dop'skl<!m 11a l'a iru :.pek, LOdż 9, s:aJlngt·ad~· h.t ........ o tt1le WlaArtie stal łllę 
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Byliście iUż tutajł Wśród robotników i VI atelier Dziś 
Zjazd Połączeniowy 
Spółdzie!czojci Pracy 

Od 7 tygodni nieprzerwany 
sfrumień ludzi płynie przez 
pawilony Krajowej Wystawy 
Wynalazczości i Postępu Te­
ch..-iicznego we Wrocławiu. 

Dotychczas z osiągnięciami 

polskiej techniki zapoznało się 
ponad 800 tys. osób z różnych 
stron kraju. Wśród zwiedzają­
cych byli robotnicy, technicy, 
inżyrue.rowie i naukowcy, chło 
pi indywidualni, członkowie 

spółdzielni produkcyjnych i 

państwowych gospodarstw rol­
nych. 

Wystawa będzie otwarta je­
szcze do końca października 
br. Wycieczki zbiorowe z Łodzi 
organizuje w·każdą sobotę Woj. 
Oddział NOT przy ul. Piotr­
kowskiej 102, front I p. (tel. 
102-43). Koszt przejazdu ko­
leją i karta wstępu na wysta­
wę wynosi 59 zł od osoby. 
Pragnący zwiedzić wystawę 
ilndywidualnie otrzymują od 
kolei 33 proc. zniżki. 

Na łódzkich ekranach 

Wejście główne na wystawę. 

SpAdzili goście ' radzieccy d1i:i ::~y;~~:ie!r.:~~ odpowie-
, - Film, który oglądall6cie w 

d • , b t l d • ciągu dwóch godzin, my realizo-

Z Ie n pO Y U W O ZI ~~Yr:~e;J~~i.~~a!'ac~~~ Dziś 26 bm. o godz. 9 !'OZ-' 

Jak już donosHiśmy wczo­
raj, do Łodz.i przybyła 6--o.;;o­
bowa grup.a filmowców ra­
dzieckich. Są oni znani łodzia 
nom bądź jako realizatorzy, 
bądż jako aktorzy popular­
nycl'\ u nais filmów radzicc­
kicll. 

Sergiusz Jutkiewicz jest 

Wandy Jaku"'~·-ki·eJ· n-·'·-ę- cował nad scenariuszem, w tym poczną się obrady Zjazdu Po-
vvw.,, «A.i. 4 miesiące badał w Albanii mate- . 

cano właśnie scenę z filmu rialy historyczne dotyczące posta- łączeniowego Spółdzielni Pra-
„Atlantycka opowieść". Go- cl Skanderbega, zamie~j~c się] cy i Spółdzielni Inwalidów z 

l raczej w naukowca, niż filmow-
śC'ie z zainteresowaniem og ą- ca. w ciągu drugiego roku trwaJy tert!nu województwa lódzkie-
dali atelier. prace przygotowawcze do tumu, 
Na.stępnie uczestniczyli w a następnie przez rok reallzowa- go. 

pokazie fragmentów nakręca- iiśmy mm. Obrady toczyć się będą w 
Jest to u nas normalny tok pra-

nych obecn·ie filmów: „żelaz- ey. Ffilm realizmu socjalistyczne- sali WDK ul. Traugutta 18. 
na "kurtyna", „Podhale w og- go musJ być oparty na prawdzie 
niu", „Atlantycka opowieść" i historycznej, na taktach. ~~ d • 
filmu kukiełkowego „Cyrk", przygotowania do ·scen bata.li- r' ie W i Om I 
który szczególnie podobał się stycznych trwały banlzo długo, 

był to bodaj najtrudniejszy mo- • h 
gościom. Micha! Pa;pawa Z ment w naszej pracy. NasJ akto- grarą W $ZIC Y 
uznaniem wyra2Ji·ł się o na- rzy długo uczyli się średniowiecz i 
szych lalkach, a Walentyna nego systemu bitew. Biorący u­
Uwakowa z rozczarowaniem dział w scenach z ogniem mieli 

na sobie azbestowe ubrania o­
zaipytała czemu pokazano tak chronne. 

mały fragment. I Odpowiadając na pytanie doty-
Po południu nastąpiło spot czące projektów nakręcenia filmu 

kanie "'OŚCi radzieckich z ro- polsko • radzlecI~ego A. Jutkle-
. • " , . wicz powledzlal, ze w chwili obec 

botnikam1 ZPB im. Marchlew nej pisany jest w Moskwie scena­
skiego i przedstawicielami in- riusz mówiący o przyjaźni M.ic­
nych łódzkich fabryk. Spotka_ klewi= l. Puszkina. Po ukończe­
nie poprzeclz/·ł pokaz filinu niu zos.~nte on przysła~y do Pol-

' 
1 skL Jeslt Z<>Stanie przyJęt.y - bę-

„Skanderbeg '. Na temait tego dziemy go wspólnie realizować. 
fil.mu toczyła się dyskusja. Spotkanie z gośćmi radzieckimi 

BYDGOSZCZ (PAP). c:szę pa­
nującą w małej salce cd czasu 
do czasu przerywają tylko qlosy 
zawcdn!~ów, anonsujących swo­
je po~111nięcia w qrz& i stukot 
przes.tawianiych f,qur s.zacho­
wych. 

,,Dygnitarz na tratwie'' 

jednym z najbardziej zasłu­

żonych i utalentowanych re­
żyserów radzieckich. Jest on 
również doskonalvm teorety­
kiem filmowym i wykłada w 
Moskiewskim Instytucie Fil­
mowym. Odznaczony tytu­
łem zasluzonego działacza 

sztuki RFSRR oraz Nagrodą 
Stalinowską, reżyser ten jest 
twórcą dwudziestu pełnome­
trażowych filmów, jak np. 
„Człowiek z karabi­
nem", „Turbina 50.000", „No 
we pokolenie" - oraz wiel­
kiego, barwnego filmu histo 
ryczno-biograficznego „Skan­
derbeg", który wyświetlany 

jest teraz z wielkim powo­
dzeniem w kinach łódzkich. 

Film wzbudził żywe za~nte­
resowanie robotników. Dlatego 
padło wiele pytań pod adre­
sem realizatorów. 

upłynęło w serdecznej atm<1sferze. 
Goście opuścili śwletlicę zakładów 
w naręczami kwiatów i innymi 
nodarl<aml wręcz,onymj przez de­
legacje wielu łódzkich zal<ladów 
pracy. (woj.) 

Pod złym wpływem sekty 

Osobliwy Jest sprzęt, którym 
posluqują się qracze. Na oryqi­
nalnych sza<:hown'.cach o wypu­
kłych i wklęsly.:h polach rozsta 
w!one są fiqury dwó:h rodza­
jów. Jeóen komplet posiada za­
kończenie ostre, óruql za­
okrąqlone. Tym bow\em odróż­
niają t:ąury czarne od b!ałych 
n:etwi<iom; zawo:::In cy. roząryw.1-
jący part:e w loka!u sek<:j! sza­
chowej PZN w Bydąoszczy. 

Gra w szachy przynosi duż.o 
zadowolenia l ro.zrywki bydcps­
kim n'ew~domym. Sekcja szacho 
wa PZN w Bydq-:>s-.:czy pracv ie 
Już od k lkunastu lat i skupia 20 
za'Wodników, wśród których we. 
lu, jak np. rzem'eślni'k He•n:-yk 
Cywiński dwukrotny mist-z 
szachowy n!ew'domych w P<>lsce-, 
wyróżnia słę wysok.lm pozomem 
qry. 

Film ten - jako doskona-
l:a. satyra przeciwko 

różnym objawom d1Jonitar­
stwa - jest i wychcnvawczy 
i bardzo przy tym zabawny. 

oderwaniu, ale w ścisłym po 
wiązaniu z akcją. 

N a filmie tym bawimy się 
świetnie. Są jednak tacy, 
którzy powinni zobaczyć 
„Dygnitarza na tratwie" nie 
tylko po to, żeby się po­
śmiać. Mam na myśli tych, 
którzy wciąż jeszcze urzę­
dują w cieniu własnej wiel­
kości, oderwani od ludzi. 
Może tak, jak Niestratow 
ujrzał w biurokracie Niecho­
dzie swoje wl:a.sne odbicie, 
ta.k i oni zobaczą siebie sa­
mych w ostrym zwierciadle 
satyry filmu i wyciągną i 
tego odpowiednie wnioski. 

Z filmem „Skanderbeg" tą 

czy się nazwisko Michała Pa 
pawy, twórcy scenariusza. 
Do bardziej celnych dzieł je 
go należą m. in. scenariusz 
biograficznego filmu o słyn­
nym profesorze Pawłowie 

pt. „Zycie dla nauki", oraz 
filmowe opracowanie znako­
mitej powieści Ażajewa „Da 
leko od Moskwy". 

Ciekawa sprawa roiwodowa 
Fiim zaczyna się pogod­

nym obrazkiem. W dziura­
wej łódce płynie po rzece 
trzech chłopców: Czyżow, 
Łapin i Niestratow. Ten o­
statni zwany „indorem" cho 
ruje już w dzieciństwie na 
manię wielkości, od której 
dostaje zawrotów głowy. 
Nieraz też towarzysze do­
prowadzają go do porządku, 
zanurzając go w zimnej wo­
dzie._ 

Niestr-atow, ja,ko a,Joo.de­
mik architektury, zmieni się 
niewiele. Jest bufonem, wiel 
bicielem własnej wielkości, 
wygodnickim, a przede 
wszystkim dygnitarzem, któ 
ry zamknąwszy się w swym 
apartamencie, oderwał się 
od ludzi, od swoich podwlad 
nych, a sprawy najistotniej­
sze widzi tylko przez pryz­
mat urzędowych -akt. 

Czyżew i Łapin, którzy w 
międzyczc.sie zc.jęH również 
poważne stanowiska, w imi.ę 
przyjaźni postanowiii rato­
wać Niestratowa. I tak jak 
kiedyś w cela.eh pedagogicz­
nych sprawia.li mu kąpiel w 
zimnej wodzie, tak i teraz, 
zwabiwszy go na. wycieczkę 
tratwą, zanu.rzajq go w zim­
nej fali rzeczywistości, od 
któ-rej on odbiegal. I po wie­
lu. zabawnych perypetiach 
zmienia.ją go na wartościo­
wego człowieka. 

„Dygnitarz na , tratwie" 
płynie początkowo wolno 
ślimacznicami przydługich 
ekspozycji. Potem jednak 
tratwa zaczyna mknąć chy­
żej. W pewnym miejscu za­
hacza wprawdzie o mieliz­
nę sztuczności (fragment z 
ptonącym stepem i historia. 
ram.a.n.su Łapina) wypływa 

jednak potem w bystry nurt 
wesolych przygód, niespo­
dziewanych qui pro quo, 
skomplikowanych, a peł­
nych hum<YTU sytuacji, któ­
re sprawiają, że bawimy się 
doskonale. 

Przyczynia się do tego ka 
pitalna gra trzech muszkie­
terów filmu M. Merkuriewa, 
(Niestratow), B. Czirkowa 
(Czyżow) i A. Borysowa (Ła-
pin). Warto zaznaczyć tutaj, 
że ten ostatni bawi w tej 
chwili w Łodzi, dokąd przy­
byl z delegacją filmowców 
radzieckich. Również go.§­
ciem Łodzi jest dzisiaj Lud­
miła Genika ·- Czirkowa, ak­
torka Pafistwowego Teatru 
im. Puszkina, odtwarzająca 
w filmie rolę lekarki. 

M. 

A. SZ:USTER I INNI: Dyr. Pań­
stwoweqo Szpitala Klin. Ak. Med. 
spełnii>Jąc Wa$Ul prośbę t I.n· 
nych z:aint~"resowanych, postano­
wiła wybudować specjalną prze­
chow<1lnię wór.ków dziecięcych. 

(3086) 
I. SIEKIERSKI: Kiero<W'l'li1kowi 

kl<na „Pionier" zwrócono uwaqę, 
aby w przyszłości nie wpuszczał 
młodzieży na nledozwolOl'le filmy. 
Poz.a tym kie!"OW't1tkowl kina za. 
broniono sprzedawać blłety ~ 
bom, będącym w stanie nletneż­
wym. Sprzeda« abonamentów od­
bywa się od 1 do 7 każdeqo mie­
siąca. (3023) 

I. JANKOWSKI: Dyrekcja Kolei 
zapowiada oświetlen e przystanku 
osoboweqo Swędów lampami na­
ftowymi do czasu zai·nstalowanla 
oświetlenia elektryczneqo, co ma 
nastąpić w najbliższym czasie. 
N Iemędne pozostałe roboty w bu 
dY'l'!'ku będą wykonane jeszcze 
przed %mą. 

M. WIŚNIEWSKI: Wydział HCl"'I· 
dlu zwrócił się do Min. Handlu 
Wewn. o rozszerzen·e .sprzedaży 
ratalnej na powiększ.alni·kl. 13025) I 

ADMINISTRACJA DOMU PIOTR 
KOWSKA 107~ Jak nas ~nfonnuje 
Wydział Handlu - smoła znaj­
duje się na składach budowla­
nych MHD i CRS w wystarczają· 
cych ilościach. Składy MHD po­
siadAją również wyst,;u~zającą 
ilość zastępczych środków smo­
ły. (2940) 

Pułapka 

Wielu z nas bawiło się dos 
konale na wyświetlanym o­
becnie filmie „Dygnitarz na 
tratwie". W roli prof. Łapina 
występuje tam Aleksander 
Borysow. 

Mloda utalentowana artys 
tka Walentyna Uszakowa 
występuje w festiwalowym 
filmie pt. „Promienie śmier 
ci". Odtwarza ona tutaj rolę 
Jane O'Connel. 

Ludmiła Genlka - CZirko­
wa jest aktorką Państwowe­
go Teatru im. Puszkina. I ją 
również znamy z filmu „Dy­
gnitarz na tratwie", w któ­
rym odtwarza rolę lekarki. 

Szósty z naszych miłych 
gości Sergiusz Trofimow jest 
dyrektorem działu rozpow­
szechn•ania filmów w Mini­
sterstwie Kultury ZSRR. 
Z rana goście odwiedzili ate 

lier filmowe przy uL Łąkowej, 
gdzie pod kierunkiem reż. 

Golone. ~trzyżone 

~łoty 

~ ałżeństwo się rozeszło, 
I'I• mąż naw'iązal stosunki 
z inną kobietą i wystąpił do 
sądu o rozwód. Na rozkład 
pożycia małżeńskiego wpły­

nęła - według twierdzenia 
męża - różnica zapatrywań 
na sprawy religijne i społe­

czno-polityczne. Na czymże 
polegała owa sprzeczność po 
glądów, która doprowadziła 
do sprawy rozwodowej? 

Mąż, człowiek należący do 
partii, społecznie czynny, bez 
wyznaniowy, zarzucat żonie, 

że zapisała się do sekty tzw. 
świadków Jehowy i była gor 
liwą zwolenniczką tej sekty, 
co doprowadzało do coraz 
głębszych tarć i niesnasek 
małżeńskich. Przejawiało się 
to wtedy, gdy zgodnie ze 
wskazaniami swojej sekty -
żona wbrew naleganiom mę 
ża nie chciała podpisać ape­
lu sztokholmskiego. 

Zona wobec sądu zaprze­
czyła twierdzeniom męża, ja­
koby jej przynależność do 
sekty była powodem niepo­
rozumień małżeńskich, i o­
świadczyła gotowość wystą­
pienia z sekty, gdyby mąż, 

interes 
Mam w związku z tobą pomysł, 
Jak nabić w mig kieszenie, 
Posłuchaj mnie uważnie, 

w 

To wcale nie jest żart: 
Za tyle ciebie sprzedać, 
Jle sam siebie cenisz, 
A kupić cię za tyle, 
Deś taktycznie wart! 

SKORPION 

Nie tędy droga I 
W Ozorkowie panu­

ją tak e porząd· 
ki. że rowerzyści jeż­
dżą chodn!•kami i alej 
kami a tak slę roz­
Z'UChwaiU!, lte syqna·li· 
zują dzwonkami swój 
przejazd i trzeba przed 

teatrze 

nimi schodzić na Jezd· 
nię . 

Zaąraża to najwlę­
cej bezpieczeństwu 
dzieci, bo przesitraszo­
t'le na chodniku dz'ec· 
ko s.chodzi na jezdnię 
i może wpaść pod au­
to, albo kon e. 

wteałrze łm. Stefa 
na Jaracza w Ło­

dzi przy lewym wejś­
ciu na balkon :majdu­
Je się mały balkonik, 
na który w czasie an· 
traktów wychodzą wi­
dzowie dla z,aczerpnię· 

cia św"e:teqo powietrza 
lub wypale.ni.a pa.pie-ro 

dząc, że balkon'k po­
siada ta,ką pułapkę, w 
ostatniej chwi1ld złapał 
się sąsiedniej poręczy 
I mojej marynarki, 
chroniąc się w t"'11 gpo 
s6b przed u·padkiem. 

sa. 

Jest w filmie taki mo- •----------­
ment, kiedy łynq.cy tratwą 

Wszystko byłoby w 
por:ządku qdyby nie 
to, że balkoni'I< ten z 
jed·nej strony ma zeJś· 
cie na dół (drabinkę 
metalową). które po 
ciemku nie jest widocz 
ne, a poręcz, która po 
winna znajdować się 
przed drab nką, Jest 
umies:z,czona poza nią. 
Widz nie obz>najmio·ny 
z takim stanem rzeczy 
t'larażony jest na spad 
nięcle z balkonu. co w 
konse-kwencji może spo 
wodować poważne .,._ 
braienla, 

Czyżby kierownictwo 
teatru ni. wiedziało o 
tej pułapce 1 ZabeZJJ)ie­
czen ie Je] Je.st bardzo 
proste. Wystarczy zro­
bić jeszc.ze jedną ba· 
rierkę odqrad-zaJ<„cą 
drabi·nkę od dalsz<>J 
części balkonu. 

Wypadek miała mo­
ja 3-letnia córka, któ­
rą zostawiłam na chwi 
teczkę na chodniku, 
wraca.jąc do mieszka­
nia. Nim wyszłam z po 
wrote.n, dziecko fuż 
przyszło za mną po. 
krwawi<>Tle. Nal<>żało 
by się spodziewać od 
m licjl )a•klejś i•nter­
wencji. N'.estety, funk­
cjonariusze MO nie in­
terweniują. 

Niestra~ow spogląda na o­
taczający go krajobraz i o­
świadcza: „Tu jest napraw­
dę pięknie". 

Do.„ 
dozorcy posesji Al. Ko 
ściuszkt 93. W imien u 
lokatorów pros'.my o 
przestrzeqanie qodz'ny 
zamykania bramy. Go­
dziną tq jest 23 a nie 
22. 

(3215) / Koleąa mój, nie wie 

Jace\< Wyczółk~l 

Czekamt1 na ba­
rlerkę. 

(318.1) 

Janina Gwóżdż 
ul. Bema, blok 3 

U parządkO'Wa­
niem ruchu w Ozor 
kowie będzie się 
musiał zająć odnoś 
ny wydzial Kom.en 
dy Wojewódzkiej 
MO w Łodzi. (3Ż04) 

Istotnie. Plenery pokaza­
ne w „Dygnitarzu na trat­
wie" sq śliczne. Zasługa to 
M. Magidsona, który po­
azczególne fragmenty nasy-1 
eonego słońcem i światłem 
~ajobrazu 'POkazuje nie w !~~~~~~~~~~~:"""'._„„„„„„„„„„„ .... „„„„ ... .-... „„„„„„„.-.-... ..-. 
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którego nadal kocha, do niej 
powrócił. 
Sąd Wojew&Wki odmówił o­

rzeczenia roziwo-du uznaJ<tc, 
że przynależn">ść żony do sek­
ty nie przyczyn:ła się do roz­
bicia mil'!żeństwa, bo mąż ja·ko 
bezwyznaniowy niezawodn:e „. 
bojętn:e odnosł się do poqlą­
clów reliqijnych żony, k.tóra da­
ła s'ę otumanić złym wpływom 
sekty, przejawiając<>j szkodll· 
wą dzlałalność pol!ityczną. Zda­
niem Sądu Wojewódzk!eqo-, mąż 
jako człowek s.połeczJiie wyro­
biony po.winien był odpow'ed­
nio w.płynąć na żonę, aby zer­
wała ze szkodlilwą sektą, Ja•k 
również skłonić Ją do podp'sa­
nla apelu .sztokholmskieqo. Sko 
ro wbrew sw„mu obow ązkoWi 
w stosunku do żony nie doko­
nał teqo, to nie może p>woly­
wać się na postawę żony w 
sprawach rellqijn}'Ch i pol!tycz 
nych Jako na ważny powód 
rozikłackl pożycia malżeń.skieqo. 

Sąd Najwyższy nie podzie­
lił tego stanowiska. Prawda, 
że Konstytucja PRL zapew­
nja wszystkim obywatelom 
wolność sumienia i wyzna­
nia, ale zastrzega, że nadu­
żywanie tej wolności dla ce­
lów godzących w interesy 
Polski Ludowej podlega ka­
ri,e. Otóż przynależność do 
takiej sekty religijnej, która 
uprawia szkodliwą działal­
ność polityczną, i współdzia­
łanie z taką sektą, które pro 
wadzi - jak w danym wy­
padku - do wrogiego usto­
sunkowania się do walki o 
pokój, jest właśnie niedo­
puszczalnym nadużywaniem 
wolnośct sumienia. Taka po 
stawa społeczno-polityczna 

jednego z małżonków może 
doprowadzić do rozkładu po 
życia i może stanowić za­
winiony ważny powód do 
rozwodu. 

Oczyw!ście, ądy S'J)rzec.Z>ność 
poqlądów na sprawy rei qijne 
doprowadz.a do rozb!cia mał­
żeństwa, nie można z teqo ty­
tułu żadnemu z małżonków 
przy.pisywać winy. Ale qdy z 
tym wiąże się, Jak w _omawi-~­
nej sprawie, qodząca w intere­
sy Państwa Ludoweqo postawa 
Je<i'neqo- z małżonków, a więc 
ądy ujawn a s_ę S!J)rzeczność 
poqlądów na podstawowe z3. 
qadnienia społecZJno-poli\YCZne. 
która doprowadza do rozkładu 
pożyc'a, to ta·ka postawa może 
decydować o winie teqo mał­
żonka. 

Obowiązkiem męża, jak 
to potwierdził Sąd Najwyż­
szy było odpowiednie oddzia 
ływanie na żonę, aby ją spro 
wadzić z niewłaściwie obra­
nej przez nią drogi. G<iyby 
mąż tego obowiązku nie do­
pełnił, a sprzeczność poglą­
dów między małżonkami do­
prowadziła do rozkładu po­
życia, to m<)głby on być u­
znany za wsipółwinnego tego 
rozkładu. Ale w omawianej 
sprawie mąż zeznał, że usiło­
wał wpłynąć na żonę i żą­
dał od niej wystąpienia z 
sekty, lecz nie udało mu się 
żcmy przekonać. Nie można 
więc mu przypisywo>~ winy 
rozbicia małżeństwa. 

yv, N, 

Swoje umiejętności w ąrze 
szachowej bydqo·SCY niewidomi 
po.qłębiają pod k!erunk:cm ~.oe­
cjąlneqo- instru•ktora, Fel ksa Chy 
b!d<ieqo. 

Piękne akwaria 
dla ZOO 

W najbliższym czasie łódz­
kie ZOO zostanie wyposażone 
w 24 duże akwaria, w których 
będziemy oglądali nie tylko 
piękne okazy ryb morskich i 
oceanicznych, ale także pod­
zwrotnikowe rośliny. 

Akwaria te będą się mieście 
w zimowym budynku dla 
małp. 

(g) 

łłlEDZIELA, 26 WRZE$NłA 

6.45 Od melodii do melodii. 
7.50 Kalendarz radiowy. 8.15 (ł.) 
VIII Aud. konkursowa. 8.20 (Ł) 
śpiewa chór im. Aleksandrowa. 
8.30 Muzyka klasyczna. 9.00 Zhli 
żenie wsi z miastem. 9.20 Zespv­
ly świetlicowe przed -ni•k1:ofo­
nem. 9.40 Bajka dla dzieci w 
wieku przedszk. 10.~JO Poezja I 
muzyka. 11 .00 Międzynarodówka 
190-lec'e). 11.15 W1es tańczy i 
spiewa. 11.30 śpiewacy polscy. 
12.04 Poranek symf. 13.00 Jak 
Pol.;ka długa i m:erolre. 13.30 To 
samo a jednak coś innego. 14.l O 
Rozmattośoi. czyli magaz:n1 !He­
ra ~ki. 15.QO Koncert chopinow­
ski. 15.30 Z życ!a Zwiazku Ra­
rlz!eckiego. 16.00 Koncert ork. 
PR. 17.05 Felieton Z, Mitznera. 
17.15 Na rad owej er,tradzie. 
18.15 Muzyka tanecz.na. 19.25 (Ł) 
Teatrzyk różno<ci - słu<:how. 
satyr. 19.40 ,.Odwiedziny matki"". 
19.55 (Ł) Strofy lódzkch poetów. 
20.00 Melodie taneczne. 20.30 
Dzienniki gwiazdowe. 21.00 (ł,) 
Pól godziny sportu. 21.52 Muzy. 
Im taneczna. 22.40 Muzyka ró4· 
nych narodów. 

Po'NIEDZIAŁEK, 27 WRZESNIA 

8.00 Mozaika muzyczna. 8.45 
(Łl •• z m i•krofonem przez miasto 
i wies". 8.55 (Ł) Aud. ·konkurso­
wa. 12.10 Pieśni kompozytorów 
niemieckich. 12.25 „Na swojską 
nutę". 12.45 Aud. dla wsi. 13.10 
Przegląd prasy stolecz.nej. 13, 15 
•• Lis" - opowlad. 13.35 Mu-i:yka 
rozr. 13.45 Dla nauczycieli re­
portaż. 14.10 Dla kl. Ul i lV aud. 
st-muz. 14.30 KO'llcert solistów. 
14.55 Dla wychowawczyń przed­
szkoli. 15.00 Muz. popularna.. 
15.20 Muz. roz,r. 15,50 Aktualny 
felietO'll na <tematy międzynaro­
dowe, 16.00 Muzyka dla wszyst. 
kich. 17.00 „z życia Związku Ra­
dzieckiego". 17.30 (Ł) •• Nasze 
sprawy•• aud. dla d"Zieci.. 
17.45 (Ł) „z mikrofonem przez 
miasto i wieś". 18.00 (Ł• Repor­
taż aktualny. 18.20 K<lll1cert muz; 
rozr. 19,00 Muzyka i a.ktua.lnoś­
ci. 19.25 Koncert solistów, 20.00 
Muz. rozr. 20.25 „z tańcem po 
świecie". 21.10 •• MO!I wyda.wcy". 
21.40 Wiad. sport, 22.00 Muz. 
tan. 22.20 „Opowiadanie o boba· 
terach". 22.40 Polskie symfotlie 
10->lecia. 23.22 „Na dobnlDoc". 
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• • 
Witamy Ogólnokrajowy 

Zjazd Chirurgów W·· lodzi 
Dzisi JSZe imprezy Halo 

z oka.z.i~ ~ iesiąca Pogł~bie!'1i.a tu P~bianice 
Przy1azr11 Polsko-Radlleck le.{ CHULIGANI 

Jr hirurg!a polska, której ro 
'-• zwój zahamowała niemal 
zupełnie okupacja hitlerow­
ska - po wyzwoleniu zaczę­
ła rozwijać się w tak szyb­
kim tempie, że dziś możemy 
mówić o dorównaniu w tej 
dziedzinie naszym sąsiadom 
eur.opejskim. 

antybiotyków w postaci pe· 
nicyliny, streptomycyny i in 
nych - oto czynniki, które 
chirurgię pols'<ą stawiają w 
rzędzie najbardziej rozwi­
niętych na1..k na świecie. 

POD PRĘ:GIERZEM doś\viadczenia i omówi naj- W związ.ku z Miesiącem Po- Ili O godz. 18.30 w kinie „Wi­
bardziej aktualne kwestie. głębienia Przyj~źni Folsko-1 sta" mieszkańcy miasta :;po 

· ,., b d d R d · db · · _, " tk · · d 1 · f'l Skute.ci:ną formę wal'ki z chu· 
W dniach ZJaz.,..u ę ą e- a zieckiej o ę zie s1ę „zis i aJą się z e egacJą i mow- l'qanami 1ZC.asł~·sował<> Prl'.>zyd·um 
monstrowane przez II Kli- w niedzielę, szereg imprez ar- ców radzieckich. M e ,.s':··eJ Rady Narodowo.i w Pa­
nikQ C'.!irurgic7.ną A. M. ope tys tycznych. liiJ D gc·dz. 13.30 w Teatrze Pow b :an ica·ch, um;eszczają-c w qa· 
racje w podciśnieniu i obni- Oto kilka najciekawszych: I sze::hnym ZSS organizuje bl~·c·e pi-z<id swym qm~ehem f<)-

t~·qraf:e chul q„nów epatrzone 
żoncj temperaturze ciala. Wy 

1

• W godzinach od 14 do 19 lakademię dla swych pracow- cdipo·w;e.dnim te-ks. .<em. 

W ciągu dziesięciolecja po­
wstały nowe metody, które 
stosowane są nie tyiko w du­
żych klinicznych ośrodkach 
chirurgicznych, ale także w I 

Mówimy o tym z pełną 
dumą z okazji Ogólnopolskie 
go Zjazdu Chirurgów, któr,v 
jutro rozpoczyna w Łodzi 
trz,Ydn i 1we obro<ly. Okc­
ło 600 ucz3stnik6•v wv­
mieni tu swoje najnowsze 

stawa narzę:fai chirurgicz- w parku .na Zdrowiu wiel- ników .. Po akademii uczestni- o:.ta.tn 'o do qabloty dos,+.ał s'' 
nych będzie przeglądem no- ki festyn ludowy z bo('(atym cy JeJ pozostaną na sztuce np. M 'eczysław Ruma,s, lat 27, 
wości w tej dziedzunie. programem artystycznyn';° Wo- ,.Dom na Twardej". z~m:es.zi'.<ały przy ul. Anni, Czer-

• 
Dl · k · · d · l · wo•nej 13 w Pabianica·:h, kt.óry 

Witając zjazd żyezymy mu I jewódz.kiego Domu Kultury. a miesz ancow zie mcy P·:> u,p„c:u s'ę pab:I s•wą żonę i 
owocnych obrad dla dobra Na zakończe.iie festynu odbę- Widzew w godz. od 15 do zthmo!".l·wał m:esczk„n '"· Kole· 
naszej nauki i narodu. ' dzie się zabawa taneczna. rio 18 odbędzie się festyn dziel q·um corzek„.jące wym erzy/o mu 

nicowy, w którym wystąpią 'karę trz<i·ch m·e·sięcy pracy po­

prowincjonalnych zakładach ' WA2:NE TELEFONY I ZACHĘ:TA (Zgiersi<a 26) 
lecznictwa zamkniętego. C"6;\9JCI; • e?K· EP~~ „Amb:c)e młodości" g. 

. . Pogot. Ratunkowe 254-44' ii• U ••- I V 16 18 20, por. g. 11; 
Ogromny postęp notuJe się i S traż Pożarna 8 I, yo ,.,.,.,. • O 27.IX. g. 18 20 

w torak.Jchirurgii (operacje 1 Kom. Miejska MO 2.5:3-lloj . . . . 27 IX Ad· OWORC~WE 10w Kaltsk.il 

prawczej. Zbiqniew Hi"ller zam. 
m .. in. zespoły WZPB im. 1 w Pabian;cach ul. M"Jdany 4, w 
MaJa, orkiestra dęta LZWS, sta•nie nietrzeżwym urządz: 1 a­
artyści „Artosu" i spikerzy 

1 
wanturę i bł P.rze-ch~d·n'ów .. u. 

Rozgłośni Łódzkie; PR karany >:ostał rown ·"z. 3 m.es1ą-
. ( ) cami pracy pOiprawezeJ. 

klatki piersiowe]'} Ośrodih l\1 .ejskl Osr. Infor. 159·15

1 

1.udowe.1. w Pelon•e 1 [ g .. 18 20: . „. „ „W połn0<:ne-j B1.1·kowi-
. . . . . ' ___ SzanghaJu. Godz. 10- ~.rai Usz.akow g. 1~ n:e", ,,Serce bohatera" 

te.i specJalnosci pov~ly w 18. w poniedz. nie- 20 . „Statek pułapka „Jezioro Ładoq.a", „U· 
Vlarszawie, Łodzi, Po niu, nr111'"'1ł..f'J'!D~ . czynna. g. 16 ważny pomocni·k" g. 
Wrocławiu, Gdańsku i n- -."'e:l1'T iii. PUNKT WY,ST';WOW,Y 1 MAJA (Kill1isil<iego 178) 16 17 13 19 20 21 

. l C.B.W.A. (P.ot1 kow.'l«a „Owaj żołn erze" g. 22' ' · ' · · 
nych większych miastac 1 IM. ST. JARACZA (J13sn 10'.l} Wyst.aiwa kra1ob- 15 17, P.or. g. 11; zoo - Program filmów 
Polski cza 27/ '2fJJ g. 11 „Kan- razów Józefa SkJ'Ob 11· 27.IX. „B:itwa Sltal·,•n· o zwierzętach. 

· d:da", g. 10 ;,lm!,en;ny skie,go. Czynna gn-Jr,. qradzka" I seria ·g. 
Kardiochirurgia - opera- pana dyre'k1to„„ • g. 10 - 18. w poniedz. 17 1.9 k 

cje seren. które za,t>oczątko- 19 pl'zedstłlw'.enle Z·ł· nleczy.nna. REKORD (Rzgows,ka 2) Dviury aple 
wano kilka lat temu - sto- mJm : ęte: 27.ix. nie· „Podstv'P swatki" g. 
sowana jest obecnie z ogro- czynny * K.,I l\IĄ * 16 18 20, por. g. 11: 26.IX. 
mnym powodzeniem we NOWY rWJęckowskiego 27„IX g. 18, 20 P Ap:ki: !abg~ie~ 56. 

. 15) g', 15 •;;oema·t pe- BAŁTYK (Nanitowioza 2'.') ROMA (Rzgows.k.a 84l iOdtr o5w9s z I r-~~„ 
wszystk'.ch klinikach chi- daqcq,czn.~ , g. 19

1 

,,Płom;enr.e sor:a" g. „Straż.n·ca w qórach" Jaz : ie ona -
rurgicznych. „La.tarn . .a ; 27.1~. g. 12 14 16 18 20 po·1„ g. 15.:30, 18. „Niez•· Wschodnia 54, Limanow· 

19 „Sw:at s ę k<>nczy" . ' porrin.:a.ny rok 1919" .~kiego 37. 
Rozwinęło się i umasowi- POWSZECHNY (Ob. s•· - g, lO, 27.1x. „KrólO•Wa g 2(l. \27.IX. 

l . .., 1" .• a b<1lu" g. 14 16 18 20 · l\.pteki: Przejazd 19 
ło chtrurg:::zne leczenie Puc lungradu -1) g. l;:i 1 .19 GDYNIA (Przejazd nr 2 1 · SOJUSZ _}Nowe Złotno\ Wólcząńska 37, Piotr· 
Przy sanatoriach i szpita- „o.om na Twardej"; Pmgr. filmów dok. i „Sadko g. 15 17 19, kawska 225. Zgiersk~ 
lach gruźliczych powstaly o- 27·IX. n:eczyn.ny l<ult.-ośw. „Kurtyna w por. g. 11 „Baj<k<1 o ry\146 WoJ&ka Polskiego l 

. . kt" MŁODEGO WIDZA (Mo- qórę" g. 18 19 20 baku i rybce"; 27.IX. 56. Nowotki 22. Oąbrow· 
środki chirurgiczne, W o- n u•?.k· 4,,, g Hl •• T<1· 27.IX. „Radz:ecka s· a- „Pod.stęp sw<1tki" g. sk'e<?o 24-b 
rych przeprowadza się zab1e n'a" 27.IX. nie·czynny łqruś" g. 1B 19 20. lG.30 AS ĄI. Kościu.Ś.Zki 48 
gi usuwające chore odcinki MUZYCZNY (PiotrkowsKa Progr. dl.a najmkvl.. TATRY (S ienkiewicza 40) pełni stale dyżury nocne 
płuc. <!43• I!. 19 15 „„Mada- „Mężny Pak", „Kto „15-letn ka.p'ta,n" g. 

me Pompado·ur pi~rwszy", „LO•t na 16 „Złote jezioro" ~. DYżURY SZPITALI 
Zastosowano najnowsze 27.IX. nieczynny l<s ężyc" g. 11 12 15 18 20 .,Syn pul'!<'u", Po/o,żnlczo • qlne,kolo-

metody operacyjne we SATYRVKOW (1'rauq11'ta 16 17: 27.IX. g. 16 17 por. g. 11.30: 27.IX. qic:zmy: 
wszystkich działach chirur- nr 1) g. 16, 19. 15 MŁODA GWARDIA (Ze- „Czuk i Hek" g. 16 25.IX. Od godz. 8 do 

"• . d „ . . Fogg I czołowi artyści, Jona 2) „Ziem' a woła" „Skrzyd·laty doroiŻkarz 1 ' 20: szpi1tal im. M. Cu· 
~11, opera~Je V: po c1smemu wal'Szawscy, pon. g./ g. 14. „W dni pokoJu" g. 18 20 rie-Sk1odowskej, ul. Cu-
i w obmzoneJ temperaturze 19.15 g. 16 18 20 „sm.ali $WIT (Batucki Rynekl rie·Sklodowskiej 15; od 
ciała, wykonane po rąz pier- „AR_LEKIN" (Piotrkowska ludzie" poi-. g. 10 12, „śluby kawalersk'e" godz. 20 do 8: sz.pital 
wszy w Polsce przez prof.\ l;:,2) g. 16 , 18 „Oz1el· 27.IX. bez poranku g. 16 18 20, por. g. 11; im. dr Wolf - ul. Ła· 

. . ., ny rrród". \MUZA (Pab!an!cl<a 173) 27.IX. g. 16 18 20 giewnicka 34/36. 
Rutkowsk :ego-, k1erown:;<a TI 27.IX. nieczynny „Nauczyciel tańca" I WOLNOSC (Prz)'b~·szew- 27.IX. Od godz. 8 do 
Kliniki Chirurgic'l:nej A. M. „PINOKIO" (Kopern'ka ser. g. 16 18 20, por. s·k:ego 16) „Sk41nder- 20: szpital jm. M. Curie-
w Łodzi są rewelacyjną zdo- 16) g. 12 i 17 „Ta- g. 11 „K<1szta0n.ka"; beq" g. 13.30 15.45 18 Sklodowsl<ej, ul. Curie-
by Feriq; 27 .\X. nieczynny 27.IX. g. 18 20 20.30: 27.IX. .„Jeqor Skłodowskiej 15: od 

czą. . . . „ , WOK (Traugutta 18) --:- , PION I ER (f•'rane<•zkllń· Blyczew ; i'nnl" I ser. godz. 20 do 8: S17.pital 
Rozwo] chirurgn, podobnie 26.IX.. g. 10 Impreza ska 31) „B'ały klei" g. g. 16 18 20 . im. dr Jordana, ul. Przy 

jak innych dzialów medycy- rozr. „Rados.·nie obcho·i 13., por. g. 11 „Sekre- WŁ.óKNIARZ (Próchni;ka rodnicza 7/9. 
ny możliwy jest dzięki wy- dz i my W-lec'e Pols·ki t.arz Rej komu" g .. 15 16) „Płomienne sen:a" Chi,rurq a: 26.IX. szpi· 

b
't . d d . k Ludowej, 27.IX. g. 10 17 19; 27.IX. „B ały g. 12.30 14.30 16.30 ' '' I m. d1· Hydv<riera, ut. 
l nie ogo nym wai un o;n„ 1.; 1„1 f<>w.v z;azd kora- kieł" g. 15, „Sekreta~z 18.10 20.~30 , por. g. Sterlinga 13, 27.IX. szpl-

jakie stwarza nauce polsk1e1 b'elnikowców, g. 10 R.,.iko.mu" Il:. 17 19 10.30: 27.IX. „Królowa tal im. dr N. Barlickie· 
władza ludowa. Tworzenie Koncert dla ucze.sot~1i· POLONIA (Piotrkowi'lka balu" f!.. 14.30 16.30 go. ul. Kopcil\~k:ego 22. 
nowych klinik, f>'YPOsażenie ków k.rajowego. zjazdu 67) „!<ról<l'Wa balu" g. 18.30 20.30, porall1ek lntem<1: 26.IX. szpital 
. h . . . . kn,..ah1~ln 1 \{'0"'lwcow. 14 16 18 20, por. g. g. 10 im. dr Gfuzi1iskiego, ul. 
JC W na.JDOWVCZPSnJB,lSZ.Y O~RODEK PROPAGAN'DY 10 12; 2?.IX. „Płomie-n WISŁA !Przejazd nr 1) Zaka'na 44. 27.IX. szp' -
S'!>"zęt, liczne kontakty z o- SZTUKI (park im. H . ne serc.a" g. 14 16 18 „Królowa balu" g. tal im. dr B:eira1·1sl<:ego, 
środkami zagranicznymi, wre S'enkiewicza) . W;·sta· 20 14.30 16.30 18.30 20.30 ul. Kniazlewicza 1/3. 
szcie oparcie chirurgii na wa pt. „Os1ą~n;ęc1a PRZIWWIOSNIE (żerom- por. g. 10.30 12.30: L.arynqołoq'.a: 26.lX. ; 

• plastyk! polskieJ na I I sklego 76) „Statek pu· 27.IX. „Płomlen'l'le ser- 27.IX. sz,pital ;m dr N. 
własnym p;zemysle farma- wy&tawie gospodarczP-j łapka" g. 16 por. g. ca" g. 14.30 16.30 Barlick\e-;!o, ul. Kopciń-
ceutycznym dostarczającym Chli'i&kiej Republiki 11 „Mon9o·lla w oqniu" 18.30 20.30 skiego 22. 

NIERUCHOMOSCI 

g ~ 

Pospfeszcie sif1 - przed przymrozl,ami 

ziemniaki powinny być w piwnicach! 
W tym roku urodzaj na 

ziP.mniaki jest o wiele lep­
szy niż w roku ubiegłym -
toteż w zasadzie nie powin­
no być kłopotów z zaopa­
trzeniem się na zimę w tak 
potrzebny artykuł spożyw­

c;;:y, 

Nasre miasto otrzymalo 
wvstarczające transoorty zie 
mniaków. Oprócz detalicznej 
sprzedaży prowadwnej prrez 
ZOWO (po 8-0 gr. za kg) 
MHD i PSS w 87 punktach l 

go, Reymonta, Swierczew„ 
skiego i Wról:Ylews,k'.C'go. 

świadczy to o niedocenia­
niu przez d,vre!{cję i · rady 
miejscowe tych zakładów ży 
ciowych spraw pracowni­
ków. Czas najwyższy to na­
prawić, zwłaszcza że niEidłu­
go już nastaną prz,vmrożki­
a więc okres, kiedy ziemni-a 
ki powinny znaleźć się w pi­
wnicach. 

(g) 

miast.;i - na placach dzie'l- U!! • dl 
nicowvch biur opałowvch i "azne a 
wszystkich rynkach - pro- ' 
wadzą sprzedaż półhurtową J)re~e;en!ów TWP 
kartofli w cenie po 68 zl 
metr. 

W pon;edz'<1łek, 27 wrzeg. 
n '..a br., o q.odz. 18, przy ul. 

I P:otrk<>wski&j 68, odbędzie 
Szczególinie dogodną d a się sem '.n<1rium Wojewódzk;e. 

mieszkańców Łodzi formą qo Kol„ Prele.qentów z n.a.„tę­
zaopatrywania się w ziem- pującym porządkiem d:zi'en-

k . d · nym: 
nia i jest sprze az, prowa- SEJKCJA HUMANISTYCZNA: 
dzona przez większe zakła- „M.a.ria·n Bu·cze·k _ bo·Jown:k 
dy pracy - za gotówkę i na o wol·nośc i niepodileqłość 
raty, po 60 zł za metr. Je- Polski", konsulta.,.t - rnqr 

R. Łu1n : ńs'ki. 
dnak nie ~rszystkie zakładv SEKCJA PRZYRODNICZA: 
doceniły tę korzyść: oto do „Rola q..oloqij w wiel'k 'ch bu­
dziś ponad 50 proc. więk- 1 doiwlach inżyn:er,:k:ch w 
szych zakładów nie złożyło Związku Ra<lz:eckim", konsul-

J
·eszcze zamówień na kupno ta·nt - prof. F. Różyck · 

SEKCJA ROLNICZA: „Jal< 
ziemniaków. Do nich nale- po-d1n:e5c żywotn<>śc ; phd· 
żą m. in. zakłady: im. Niar- nosc zwierząt qospndar· 
chlewskiego, Liebknechta, I ski-eh", konsulta11t dr W. 

J.ak,ucewicz. 
Szymańskiego, Łukasińskie- -------··------• 

PRACA 

Pracownicv poszukiwani 
DOMEK 5-lzbowy z du­
żym budynkiem gospo­
darczym n.ac\ającym się 
na &lolarn\ę, ślusarn·ę 

i·tp. sp1·zedam. Kons·tan­
tynows.ka 29a Zdrowle 

Wykwalifikowanych sz;ewców zatrudni n.ii­
tychmiasit Zakład Państwowy w Łodzi, ul. 
Curie-Skłodowskiej 12. 2014-K WYCHOWAWCZYNI do 

dwojga małych dzie· 
Cl -dochodząca potrzeb· 
na, Kotłątaja 5a-l 

KOMUNIKAT 

Spółdzielnia Pracy Fryzjerów 
„ZJEDNOCZENIE" 

w ł..odzi podaje· ~o wiadomości, że 

LOKALE OLA WYGODY SWIATA PRACY 
Murarzy każdą ilość zatrudni !a zaraz Przed­
siębiorstwo Robót Kolejowych nr 13, Łódź. 
Zgłoszenia przyjmuje Odcinek Budowlany 
Łódź-Widzew (stacja). 1997-K 

Inżynierów i techników o kwalifikacjach wy­
sokich i średnich o następujących specjal­
nościach: elektryków, teletechników, budow­
ni.ctwa lądowego architektów, sanitarnych na 
instalacje wodno-kanalizacyjne, klimatyzacje 
i odemglanie, mechaników, energetyków i 
kosztorysistów o ww. specjalnościach poszu­
kuje Uiuro Projektowania Zakla-Oów Włó­
kiennill'!ych. Przyjęcia aJdualne do stycznia 
1955 r. Zgłoszenia osobiste w Dziale Personal­
nym, Łódż, ul. Sienkiewicza 47. 2002-K 

DOMEK (pokófzkuch­
nią) z ogródkiem tanio 
sprzedam. Wiadomośl' 
Łó_dź, ul. Wschodnia 27 
!Tl. 44 lewa or:cyna "par· 

Inżynierów lub techników - mechaników ze 
znajomością wentylacji i klimatyzacji przyj­
mie or'! zaraz na kierownicze stanowisko Zje­
dnoczenie Urządzeń Klimatyzacyjnych i Wen­
tylacyjnych. Zarząd Budowlano-Montażowy 

w Łod~, ul. Traugutta 4. Zgłoszenia do Sek­
cji Personalnej. 1989-K 

2 POKOJE z kuchnią pa!' 
terowe zamienię na rów­
norzędne na p'ętrze . 
Oferty Biuro Ogloszei'I 
Piotrk0<wsk.a 96 pod 

zakład fryzjerski przy ulicy 
Piotrkowskiej nr '12 (Grand 
Hotel) czynny jest obecnie od 
godz. 7 do 21 w dni powszedn'e 
ora·z od godz. 7 do 14 w każdą 
niedzielę. Ceny za usługi są 
takie same jak w innych za­
kładach. 1949-K 

Ma!stra pończost.ni02ego na maszyny ręczne i 
mechaniczne oraz wykwalifikowane zczepiar­
ki przyjmie natychmiast Sp-nia Inwalidów 
im. Byłych Więźniów Radogoszcza w Łodzi, 

ul. Sienkiewicza 78. 2011-K 

te.r 7960 Ci 

OOME.K z ogródkiem 
sorzedam, ul. P szenna 
_13 _ (N._Mania) 7980 (';. 

DOMEK z ogrodem Ma­
rys·n li!, Stalowa 30 o­
raz domek z o.grodem 
P!.as,l<owiec sprzedam. 
zywiczna 5. 8182 G 

2 PLACE przy-ul. Głu­
chej w Łodzi i na Mary­
siJnie III ul. Kas?.tela1·1s ka 
bl'sko tramwaju sprze· 
dam. W'adomość Łód ź , 
111. Ogrodowa 8 Alicja 
Ktos 8068 G 

DOM 2,5 morgi z'e-
mi za Ozorkowem 2 km 

sprzedam. W!ado· 
mość Łódź, ul. Z<riet"si<a 
32 F. Kio1ak 8069 G 

Tka02y na. krosna kortowe i angielskie zatru­
dnią natychmiast Zakłady Przemy.siu Zgrzeb­
nego „ Wiosna Ludów", Łódź, ul. Żeligowskie­
g·o 3-5. Zgroszenia przyjmuje Dział Kadr. 

Pasowaczki, prac. gospodarczych, mężczyzn 
do straży przemysłowej l pożarnej, kotonia­
rzy i palaczy zatrudnią od zaraz Zakłady 
Przemysłu Pończoszniczego im. płk. W. Jur­
czaka w Łodzi. Zgłoszenia- przyjmuje Dział 
Kadr, ul. Sienkiewicza 65, w godz. od 11 
do 13. 1998-K 

Statystów mężczyzn i kobiety (w roznym 
wieku) do zdjęć poszukuje produkcja filmu 
„Podhale w ogniu". Zgłoszenia do Biura Sta­
tystów Atelier Łódź, ul. Łąkowa nr 29 do 
dni.a 30 września włącznie, godz. 8 rano do 15. 

„7993" 
POMIE=s=z=c=z=E=N~IA_s_u_b_lo~k~a­

tors<kiego przy kultural­
nej rodzln~e pos.zul<u.:e 
młoda samotna niewia· 
sta. Tel. 233-33 
P01KOJ z- kuchni_ą_z_a_m_'-e· 

n'I' na dwa razy po po­
koju w różnych dzielni· 
cach mias·ta. Oferty Ęiu 
ro Ogtosze1i Piotrkowsl<a 
96 pod „7999" 
-MŁOOA~lturalna po· 
szuku,ie od zaraz po· 
m'eszczenia z umł'blowa­
niem lub bez. Oferty 
Biur"<J O~łoszeń Piot••­
kowska 96 pod „8207" 
DWA pokoje z kuchnią 
w Alefrsandrowie Łódz· 
k m zamienię na pokój 
z kuchnią w Łodzi. Ofer· 

MASZYNOPISANIA, ste· 
nograf!i biurowej, •e· 
kretar.ackie {taKże ks1ę 
~owośćJ Zapisy Kursy 
Stowarzyszenia Stenogra 
fów Ma.>zynistek. Kiliń 
skiego 50 tel. 278· 16 
P.otrkowska 83 Telefon 

'106-46 (1935 K1 

ZAPISY na kursy księgo 
wośc1, maszynopisania. 
Języków obcych J plano· 
wania przyJmuje sekre· 
IBriat Ośrodka ZDR. u! . 
Andrzeja 4. tel. 217·19 

Dr KUOREWICZ specjali· 
sta weneryczne. sl<órł"le 
8-9.30, 3-5 ulica 22 
Lipca 4 ------­
Or RóżYCKI specjalista 
a.<uszerii. chorób kobie­
cych, niepłodność. Czwar 
ta - szósta Piotrkow-
6ka 33 8083 G 

20 murarzy l 100 robotników fizycznych nie­
wykwalifikowal\ych przyjmie od zaraz na 
swoje budowy Przedsiębiorstwo Robót Kole­
jowych nr 8 we Wrocławiu, ul. Knia.ziewicza. 
nr 19. Zamiejscowi przyjęci do pracy mają 
zapewnione zakwaterowanie w hotelu robot­
niczym oraz stołówk~. Wynagrodzenie za pra­
cę w myśl umowy zbiorowej w budownictwie. 
Zgłaszać się należy Wrocław, ul. Kniaziewi­
cza nr 19 - obok Dworca Głównego. 2-010-K 

PLAC dzielnica wiollowa, 
kupię. Oferty B'uro Oirlo 
szeń Piotrkowska 96 pod 
„8148" 

e!J'!._. ..,)!'1-.!Ql!l!U!'elll~l!....,.IQ!!l1-....,.I.!'~· ty pisemne B'uro Ogt0-
PLATFORMA dwuko11nal KUPONY z paczek PKO szeń Piotrkowska 96 pod 
do sprzedania. W!ado- sprzedaję. Piotrkowska ·.:..•8_1_4_3_·_· ------- KURSY KSIĘ:GOWOSCI 
mość Zakątna 30 m. 17 44 tel. .213·08 7213 G NOWOCZESNE 2 pokoje prz,,Y Związ.ku Zawod·J-

kuchnla. wygody ro.zk1a- wyfn Wlókniarzy prz.rJ· 

Dr LASZEWSKI skórne, 
weneryczne 14-15. l 7 
-19.30 Ann .i Ludowej 
27 róg Narutowicza 
sPOt:ozlELCZA-· PRZV· 
CHOONIA LEKARSKA lll. 
P:otrkows.ka 1 59, ' tel. 
189-50 leczy we wszyst· 
loch specjalnościach, pro 
W<idz! przychodn ' ę den­
t~·stycznq. wykonuje pro 
tezy zębowe oraz anali· 
zy lekarskie. Czynna od 
8-20 

Tkaczy na krosna angielskie zatrudnią na­
tychmLasit Z.P.B. Im. F. Dzierżyńskiego w 
łJOdzi. Zgłoszenia przyjmuje Dział Personal­
ny przy ul. Piotrkowskiej 293-5. 2015-K 

KUPNO 

KUPONY z paczek PKO 
kupuję Piotrkowska 44 
tel 213-0fl 

KUPIĘ: nowocz.e&ną ma­
szynę do wyrobu tryko· 
tów. Oferty Biuro OglCl­
szeń Stallnogród, M•ckie· 

Kandydatów do nauki w zawodzie aktorskim wicza 9 pod „Trykotar· 
poszukuje Państwowy Teatr La.lek „Pinokio" t.a" 

1918 
K 

I ik d PANINO dobre kup ~· 
w Ło~zi, u , Kopern. a 16. Warunki pożą a- Tel. 184.28 8283 G 
ne: wiek 18-2~ lat, średni: wykształcenie (W MOTOCYKLOWĄ lekką 
wypadkach wyJątkowych niepełne średnie) do- przyczepkę kupię. Zqto­
bre warunki głosowe. niezła dykcja. Podani.a I szenia dnia 28 IX godz. 
należy składać do dyrekcji teatru codziennie lf - 16 żerom"'l~ieg~ 
w g60.z. 8-15.30. · 2017-K 6~1.4 _ 81 " 1 

'-' 

1 technika budowlanego na stanowisko kal­
kulatora - kosztorysisty oraz cieśli i zbroja.­
nry zatrudni natychmiast Przedsiębiorstwo 
Budowy Elektrowni „Energobudowa" Kiero­
wnictwo Grupy Budów w f,f>dzi, ul. Klliń-
1kleco nr 72. Warunki płacy wg. umowy zbio­
rowej w budownictwie. 2000-K 

MASZYNĘ: „SinJ:(era" rQ· 
c~ną kup'ę. Oferty oi· 
semne Biuro Ogłoszeń 
Piotrkowska 96 pod 
„8110" 

SPRZEOAZ 

KUPONY z paczek P K.O 
.s>pr.:;edaJemy. Stalina 2 

KAMIEŃ 
; 

KAMI EN 
polny 
sortowany 

łamany 

TŁUCZEN, ~~~~·ółkę 
w,-roby betonowe 

rury, plyty chodnikowe, trylinki, 
krawężniki, pustaki budowlane i in· 
ne prefabrykaty betonowe oraz 
maty ociepleniowe 

dostarczają wagonowo w każdej ilości 
SPÓŁDZIELCZE ZAKŁADY 
CERAMICZNO - MINERALNE 
W GDYNI, ul. Abrahama. 91. 

Laboratorium wykonuje analizy gliny. 

I 

dowe, sródmieście zamie muJą jeszcze zapisy na 
nię na 3-4 pokoje. ku· kurs księgowości pod· 
ohnla podobne. Dzwon'ć stawowe) 1 dla zaawan· 
tel. 256-42 po godz. 14 sowanych. lnformacJe -
STUDENT -·poszukuje - po· sekretariat, żeromskie· 
mieszczenia sublokator- _g_0 _

3_6 _______ _ 
sk'ego. Tel. 135-66 J!Odz 
10-13 8178 G 

NAUKA 

KURSY PolskleJ:(O Towa 
rzystwa Ekonomicznego 
'<slęgowośc1. planowanla 
finansów. aoa,izv ekono 
mJczneJ Wyklarla Ją pra· 
~own1c:v nauk9w1 Wyż 
szeJ Szkolv Eko·nom ·czne1 
Zapisy corlziennle gorlz 
16 do 18. Ł.ódt ul l\.r 
mit LtldoweJ 3-5 pokć.>J 
201 17840 r.· 
KORESPONDENCYJNY 
kurs nowoczesnego kro­
ju krawiectwa cięż.kiego . 

Informacje, zapisy Za· 
klad Doskonalenia Rze· 
m'oota Ł~l<0wa 4 tel 
289 Qi 1975 K 

KURS ślusai-.~ twa samo­
chodowego przygotowu· 
jący do egzam .nu cze­
ladniczego prowadzi ZDR 
Ośrodel< Szkoleni.a MOLO· 
rowego Łódź. Wólcza1i· 
ska 27 tel. 274-57. Za · 
pisy godz. 9-13 I od 
15-17 1973 K 

KURS kroju krawiectwa 
ciężl<iego damsko-męskie 
go prowadz i ZDR. Zap :­
sy Osroclek Andrzeja 4 
tel. 217·19 1974 G 

LEKARSKIE 

RENTGEN prześw ietlenia 
klatki piers owej i żo­
lądka dr Bar<l!n Plo.tr· 
kowsika 103 - 12 co· 
dziennie 8297 G 

Or- CZYŻYKOVl,''5Klcho­
roby wewnętrzne, serca, 
reumatyczne 4-6 Gda1i· 
ska 65a 
Or Jadwiqa ANFOROWICZ 
skórne, weneryczne, ko­
biece 15-19, Próchni· 
ka 8 8293 G 

Or WOYNO specjalista 
skórne, wene,ryczne. za· 
burzen'a ptciowe N·.r 
wo tki 7 frod1t, 10 -11, 
16-18 8301 G 

ROżN.E .• 
KRAWIEC przyjmuje po 
prawk1. reperacje. Piotr 
kowska 19. poprzeczna 
oficyna WoJciechowski 
SAMODZIELNIE--skroiii 
ubrania: damskie, dz ie· 
c ięce, opatentowanym 
s posobem. lnformacje, 
Nawrot 32 8302 G 
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-------------: Dynamo (Kijów) 
~ zawita do Łodzi 

na 

Czego 
nauczył się 
Szwendrowski 

(17) 

mecz 

z Włókniarzem 
WARSZAW A (telefon 

własny). 

w zaciętych pojedynkach ze Szwedami 
W pierwszych dniach : 

października przyjeżdża 

do P olsk i radziecki ze­
spół pilkarski Dynamo ł 
(Kijów). ł 

Jeszcze jeden ałak na rekord toru łódzkiego Czułem sio: nieco nieswo­
jo. Właś<: w :e clla.czeqo? KLI· 
ka tyqodnl przed m istrzostwa­
mi wrcx:ławsk 'ml, w · 8 rocmk& 
Mainifestu L!•pcow~o PKWN 
doznałem na kortach CWKS w 
Warszawie najw ększeqo za­
szczytu, ja1<1 spotkać może w 
Polsce Ludo.we) sportowca. 
Wraz z Józefem Ol&j.niczakiem. 
znanym kapitanem naszej re­
p~ez<>ntacji żużlowej otrzyma­
łem z rąk przewodnkząceqo 
GKKF odzna·kę I leq!tymac ię 
M!strza Sportu. 

kord toru wrocławsikleqo 
m in. 28,5 sek. 

W b iequ szóstym (a molm 
druq:m) doszło do pojedynku z 
Kupczyńskim. Przez dwa okrą­
żen i a je<:iz!emy ram ię w ram i ę. 
Na trzec ·m udaje m s . ę naqły 
zryw. zaqraża mi jeszcze jaok l ś 
czas Kupczyńsk i , ala wreszc;e 
odrywam s' ę od nl~o I pierw­
szy wpadam na metę, zostaw·a­
jąc mlodeqo zawo<111;k.a Spójni 
jak eś 20 . za sobą. Gla!)"ak w 
tym b ~equ przyszedł trzeci. 

Go!irie mają rozegrać 
trzy spot kania. Pierw-

sze z nich odbędzie 
się na Siąsku z Unią 
(Chorzów) lub Ogniwem 
(Bytom), drugie w War­
szawie z miejscuwą 

Gwardią, a trzecie w Ło 
dzi z Włókniarzem. 

Będą to zasadniczo 
spotkania klubowe, nie 
jest jednak wykluczone, 
że drużyny polskie wy­
stąpią wzmocnione gra­
czami z innych kół spor 
towyeh należących du 
tego samego zrzeszenia. 

! : : : 
~ 

M lstrza . sp<>rtu Włodzimierz& 
Szwendr<>wsklego zapytujemy 

jalde korzyści 05iągnąl, startując 
z zaw<>dnlkami Szwecji w war­
szawie 1 we Wro-elawiu. 

Szwendrowskl prosi o arkusz pa 
pleru i rysując elipsę toru żużlo­
wego, wyjaśnia szeroko, na czym 
polega taktyka jazdy Szwedów. 
M Lanowicle Szwedzi dążą do tego, 
i:eby wydłużyć prostą. Udaje im 
się to dzięki wyp r osto-waniu ma­
szyny już na środku wirażu, tak 
że wpadają na prostą z wieiką 
szybkością. Będę teraz si~ starał 
naśladować doskonałych żużlow­
ców Szwecji - <>biecuje Szwen­
drowski - ale ten styl ja1.dy u1e 
tak łatwo można przyswoić. 

Drugie osiągnięcie, to zmienia­
nie pozycji l'a si<>dełku. Szwedzi 
czasami siedzą prawie na samym 
baku, przesuwają<: cały ciężar na 
przednie koło. Twierdzą <>ni, że 
dzięki temu zwiększa się szybkość 
maszyny. 

- A CO PAN POWIE O TAK· 
TYCE? 

Czy P<>traf :ę teraz - Wroc­
ławiu pokazać klasę m str.ta? 

• * • 
Było ta<k )a·k przew!<ływano. 

Rewelacją indywidualnych m i­
strzostw Polski stał s: ę wycho­
wanek wrocławskiej Spójn 1, 

Edward Kupczyński. Zan :m jed­
na·k przepasaino qo b 'afo-czer­
woną szarfą. odbyła s ę zacię­
ta walka ..• 

Trzeci mój b~eq znowu p&­
chcwy. Tracę 1uż na starcie. 

,„NawaJa" świeca.u Za wsze-11<.ą 
cenę p aqnę 11awią:r:ać waJl<ę z 
W :el szem, Sucheckim i Boni­
nem, którzy już od startu po­
rządn !e mn e wyprzeodzili. Ale 
pech jest uparty... Naw..t na 
prostych mój s :lnik nie mote 
nabrać pe·lnych obrotów. Przy­
chodzę ostatni ..• 

Czy to jeszcze z.a mało, żeby 
się z.atamać7 

Spotkania te rozegra­
ne zostaną w ramarh 
obchodu Miel:iąca Pogłe 
l,)ienia Przyjaźni Polsko­
kact~ieckiej. 

I - Szwedzi pilnują lewego kra­
wężnika toru l przy tego rodzaju 
jeżdzie, gdy startuje dwóch zawo­
dników, trudno Jest przedrzec się 
przed pędzących rywali. Taktyka 
ta da się zastosować tyllco wów­
czas. gdy ma się zgranego part­
nera. 

Wy·start.owal I Łatwo domyśleć się , że zawodn ik iz numerem 9 
to nasz n:jlepszy żużlow:ec Szwendrowski 

W p ierwszym b!equ jadą 
Olejn:czak, Suchecki, Glapiak I 
Krakow·ak. Ole!niczakowi na 
samym starcie qaśn !e maszyna 
I trze!>a qo było zapychać. Pro 
wadzen" obejmuje Glapiak I 
zwycięża. Tylko mlędzy Su­
ci- ">Ckim i Krakowiaokiem toczy 
s · ę walka o dwa na.sotę-pne m '.") 
sca, bo Olejn!:zak, wyraźny pe­
chowiec w tym b ;equ, ma '1a 
trzecim okrążen u defekt 1 od· 
pada. 

Postanowiłem jednak walczyć 
do ostatka. Z kolei spotkałem 
s ' ę z doskonałym Fl)ałkowskim. 
Oprócz n ;eqo startował w tym 
b equ Kra·kowlak f Kosierb. 

Ze startu wychodzę p:erwszy. 
Fijałkowski, choc !aż miał wt~ 
dy !<!dną z najlepszych maszyn 
na torze, daremn'e próbuje na­
w!ązać ze mną walkę. Rezyqnu 
Je on z pośc iqu, decyd..iląc się 
na walkę o druqle miejsce z 
Kos'erbem. Fatalne b !eq wy­
padł dla Krakowiaka. 

: ---------------· 
rekord powinien paść. Teoretycz­
n\e biorąc powinienem uzyskać 
czas · 1.1~. 

Sportowcy wiejscy 
- A CZY W SPRZĘCIE SĄ JA­

KIE$ RÓŻNICE? 

Jestem Jak najlepszej myśli, są­
dzę, że maszyna którą przygoto­
wuję, Ińe sprawi mi zawodu. O 
maszynie mojej Szwedzi mówlll 
w samych superlatywach. Była 

ona w jednym I drugim meezu 
najszybsza. Może więc I dziś o­
każe się tak sz:vbl<a, że wystarczy 
na pobicie rekordu T. Kołeczka. 

przy słQle obrad 
W poniedziałek, · 27 bm., obrado 

wać bedzte III Plenum Rady Wo­
j e wódil<ie j Zrzeszenia Ludowe Ze 
spoty Spor towe. 

Obrady p oświęcone będą spra­
wom wzmo-:nienia zrzeszenia o­
raz właczenia wiejskiego ruchu 
sportowego do prac rolnych w 
związku z Il Zjazdem ZMP. 

- Zasadniczo nie ma żadnych, 
jednak każdy Szwed ma dosko­
nale przystos<>waną do siebie ma­
szynę. Przede wszystkim mają 

krótsze ramy I doskonałe silnlltl. 
Szwedzi nie dbają o zewnętrzny 
wygląd maszyn i na pierwszy 
rzut oka wydaje się, że to jakieś 
stare graty. ~tają również prze­
robione kierowniki, są o.ne wię­
cej wygięte, co pozwala żużlow­
co-wl na przenoszenie ciężaru cia­
ła na przednie koło. 

Przyp1>m.tnamy, u wyScig dzi­
sle.lszy na torze przy pl. s Maja 
rozno<":>nie się punktualnie o 
godz. 15.JO. 

l(ft)! Gchie1 ff.I 
Kl.edyl~ Obrady odbędą się w Łodzi 

przy ul. Jaracza 45 o godz. 10.30. 

Zobowiązania NIEDZIELA, 26 BM. 

- Dwa lata temu, gdy po raz 
pierwszy zetknąłem się ze Szwe­
dami, startowali oni z tak zwa­
nymi ostroga.mi. Natomiast w 
Warszawie I Wro-clawiu nie wi­
działem u nich 74dnego z-abezpie­
czenia nóg. Mówili, że bez „o­
stróg" startować można tylko na SZERMIERKA. OgólnopolskJ tur 
twardych torach, nasze natomiast niej, sala MDK, godz. U.JO. Fina­
są półmiękkie, I na nieb start bez ły godz. 19.30. s J>Orłowców Zrywu „o„tróg" Jest niebezpieczny, Ale KOSZYKÓWKA. Czwórmecz o 

W celu uczczenia Ił Zjazdu na szczęście nie było żadnych puchar, sala przy ul. zakątnej 82, 
ZMP Koło Sportowe „ZRYW'" kraks. We Wrocławiu tak. blisko godz. 10.30. 
Tec: 1n !•kum Samochodowe"o ul. jechałem na wirażu kol<> Szweda, PIŁ.KA RĘCZNA. Wlókn.l.arz -
Lokatorska nr 12 wraz z Zarzą- że otarliśmy się ni.ebezpleeznie I AZS (Poznań1 mecz ligowy, sta­
dem ZMP podjęło następujące na nodze Jeszcze do dnia dzisieJ· dlon przy Al. Unii, godz, 16. 
:zoą<>w :ązania: szego czuję ślad <>pony szwedz- KOLARSTWO. Wyścig na l50 

1. Podnieść poziom 1deoloqicz kieJ. km. Startu. St.art godz. 9 przy 
ny wszystk;ch czło·nków koła. - A TERAZ POMÓWMY O RE- ul. Teresy 56-58. 

2. Zdobyć do dnia I paździer KORDZlE TORU ŁODZKIEGO. TENIS STOŁOWY. Włókniarz 
n i-ka 40 klas spo-rtowych. - Chciałbym ostatecznie popra - Opiłwo (Kraków) mecz ligowy, 

3. Zdobyć do d ·n ia 1 S paź- wić dotychczasowy rekotd. Było- godz 17.30 przy ul. Tylnej 6. 
d" ernika 200 odznak BSPO I by to dla mnie wielką satysfak- BOKS. Mistrzostwo kl. A Ognt-
SPO. cją. ale ustanowienie rekordu 11- wo - Budowlani, godz. li, ul. Za 

4 . Zapozinać całą młodzież zależnlone Jes t od szeregu czyn- kątna 82, i GWKS - KS Arm!J 
szo<<>lną ze zdobycz.ami kultu„y nlków, jak np.: od dobrego przy- Ludowej, godz. 11. ul. Pallianlc­
f zycznej I sportu w Zwląz.ku R~- gotowania toru, warunków atmos- ka 284. 
dz 'eck 'm. ferycznych, mojej kondycji fi- STRZELECTWO. Mistnostwa 

5. Wybudować do dnia 28 zy.:zneJ, no I od ko-nkurencJI. Łodzi od godz. a na s trzetnl<:ach 
bm. skoczn : ę w dal I wzwyż. Zgoła Inaczej się walczy o punk ua Widzewie, GWKS, w Parku t. u 

Do podejmowania podobnych ty. & inaczej startuje na czas . .Je- dowym I przy dw<>rcu t.ódź-KaU­
zobow'ązań koło wzywa wszyst,. żeli potrafię wyskoczyć ze star- ska. 
k e techn '.oka I nkoły zasadni· tu, zdobyć przewagę przynaJ- WYSCIGI SLIZGOWCOW. Ko­
cze na teren ie Łodz i wojewódz· 1 mniej lt metrów I utrzymać ją lejarz - Zryw w Parku 1 Maja 
twa. do końca biegu, to moim zdaniem w Rudzie Pabi.anickieJ, godz. 10. 

(95) 
Potem był już rynek - ' nieduży, czworo. 

kątny, wybrukowany przez jakiegoś okrutni­
ka, który potrafił tak uczynić, że każdy koci 
łeb był większy albo mniejszy od swoich 
sąsiadów. Naturalny stan wody sprawiał, że 

mimo od tygodnia trwającej posuchy w kącie 
rynku złociła się pokaźna kałuża czegoś, co 
pozostało z ostatniego brzostowskiego tarm,i. 

Urban spojrzał na kościół w środku, mi­
licję z prawa, knajpę z lewa. Milicja była 
ciągle jeszcze zabarykadowana. Za to lmajpę 
właśnie otwarto. 
Wszedł do niej przygnębiony. A gdy wszedł, 

to już nie mógł się rCYZWeselić - była jesz­
cze gorsza od ulicy. 

Znał przecież Brzostów od dziecka. Zapa­
miętał raz na zawsze jego nędzę, brud, brzv 
dotę . A przecież teraz brudniejszy i brzyd­
szy mu się wydał niż kiedykolwiek. Jakby 
przez te dwa miesiące nieoglądania go nędza 
miasteczka zdążyła jeszcze bardziej się po­
głębić. 

Knajpa była pusta, tylko właściciel, nie­
wysoki, z rudymi wąsikami na całkiem okrą­
głej twarzy stał przy szynkwasie, ziewając 

i czochrając s!ę z niewyspania. 
Była to duża izba, mroczna - bo i okna 

zrob iono maleńkie i ściany zakopcono niemal 

na węgiel. Deski podłogi porys<>wały pod­
kówki niezliczonych kawa.lerskich obcasów, 
które przytupywały tutaj od wieków. Gr4>­
madki zrudziałych niedopałków wskaizywały 
widocznie te stoliki, przy których szalała 
wczora,j najbujniejsza zabawa. Na półkach 
za szynkwasem czerwieniły slę dwa tuziny 
naklejek na pustych powódczanych butelkach. 
Szynkwas był całkiem pusty, tyle, że bardzo 
brudny. Był też jeden afisz, głoszący, że al­
kohol utrudnia budowę Pol.ski Ludowej i 
podpisany przez Ministerstwo Informacji i 
Propagandy. Ktoś widać nie całkiem sie go­
dził z taką propagandą, bo jeden z rogów a­
fisza, naddarty zwisał smętnie, obficie wy­
kraokowany przez muchy. 
Był także odór, jakby nie wietrzono tu od 

czasu wyzwolenia. Przeważało wspomnienie 
kwaśnego piwska. 

- A dzień dobry, dzień dobry! - odpo­
wiedział szynkarz na powitanie Urbana i 
znowu się trochę poczochrał. 

- Nie ma - odparł na pytan-ie o herbatę. 
Nie było także kavvy, mleka, jajek. Oczy­
wiście, o żadnej kiełbasie nie było mowy. 
Nawet piwa chwilowo zabrakło, Była tylko 
wódka. 

Urban mimo to usiadł. Szynkarz zaskoczo­
ny zapewne takim bohaterskim spokojem 
przedwczesnego gośda, oświadczył, że jeszcze 
raz przejrzy zasoby swego zakładu i postara 
się roś znaleźć. Jakoś po kwadransie zjawił 
się powtórnie, niosąc kawałek skisłego ze 
starości sera i dwa obwarzanki jeszcze ~ed­
wojennegt> chyba pochodzenia. 
Usiadł potem przy są~iednim stoliku, grze­

biąc grubymi paznokciami w F;wiejącej, 

przerzedziałej czuprynie. Wpatrzył się w Ur­
bana. Chrząknął, wstawał. znowu siadał. Naj­
widoczniej nie umiał rozszyfrować swego 
pierwszego dzisiaj klienta. 
- Pogoda - rzekł wreszcie, przezornie za-

Drugi dzień 
czwórmeczu 
koszykówki 

W dalszym ciągu czwórme­
czu koszykówki o t>uchar prze 
wodniczącego Prez. RN m . Ło­
dzi Wlókniarz pokonał Spójnię 
68:49 (29 :17) a Kolejarz (War 
~zawa) wygrał z Ogniwem 
56 :45 (27 :25). 

W druq:m b ·equ Kupczyński 
uporał się szczęśliw:e z Ko­
s!erbem 1 Rani·szewskim 1 zaj­
muje p erwsze miejsce. B·eq 
trzeci Je.st pechowy z k<>lei dla 
mnie. Prowadzę wyśc iq, ale już 
na druq;m w i rażu wpadam w 
za duży poślizq i maszyna kła­
dz!e mi si ę na ziem ę. Tracę 
cenne trzy punkty... To pierw­
sze bol'!sne niepowodzenie. 

Upadł na p ierwszym wkażu, 
mimo to nie poddał się. ruszył 
w poqoń za nami. ale o<lleqło .•ć 
była już za duża - przyszedł 
czwarty. Ja wyqrałem b'eq w 
cz.a-sie 1 m in. .<8.8. wyrównujac 
rekord toru Ole! nic za ka. ale 
Krakow·ak, za swą p :ękną po­
stawę i z.a swój hart Sl>Ortowy 
otrzymał, zdaje się, tyle sam<> 
<>klas.ków widowni za swo•e 
czwart.e miejsce, co i ja za 
pier-w5%e. 

Walka o pierwsze miejsce 
rozgrywa się między Włóknia­
rzem a warszawskim Koleja­
rzem. Dziś początek zawodów 
o godz. io.so. I 

W czwartym b '.equ F!Jałkow· 
ski pokazał tak p"ękną Jaz<le, 
że będę Ją pamiętał dłuqo. Mi­
ja kolejno t--zech zawodn!„ów I 
z czwarte·) pozycJi wychodzi "a 
p 'erw5%ą. Prówadzi potem o 
ćwierć okrąże<nia przed resrtą . 
B'eq kończy w doskol'lałyrn 
cz.a-s!e, ustanaw a)ąc nowy re-

I w piątym biequ uzyskałem 
trzy pun.kty za zalęcfe p '.erw­
szeqo rn 'eJsca. N estety - był 
to Już b '.eq ostatni I mo-Je 9 
punk.tów nie moqło odeąrać 
wię-kszej roił w mistrzostwa-:h 
w zestaw'en1u z takimi jak 
Kupczyńsk , Fi jałkowski, Su­
checki, czy Glap!ak, którzy je­
chali daleko szczę~l!w'eJ. be:r 
złośliweąo p<!'Ch.;i, Zająłem do­
piero 6 m iejsce. 

Pałac Sportowy w Paryżu 
otwiera podwo;e dla bokserów polskich Serdeczl" ie qratulowałem rwy 

ei.ęstwa Kupczyńsk iemu. 

Wiadomość o projektowanvm 
w Paryżu meczu bokserskim 
Polska - Francja w drugiej 
połowie listopada jest szeroko 
komentowana w świecie pię­
ściarskim. 

którym odbywają się sześcio­
dniówki. 

75-ty>"ę<:zna w d<l'Wn·• %U pe> 
prostu szalała :r: zachwytu. 
Wrocławf.an i n Edw3rd . Kupczvłl­
ski, młody zawodni'<, wycho­
wan.,.k sekcli żużlowej Spójni, 
pupil Bron isława R.atalczyka 
ta•k n·espodz lewan 'e zabłvs<l"l-"l ł. 
S ęqnał po laury m istrza Polski 
l zdobył je. Ważnvm szczegółem jest za­

powiedź prezesa francuskiego 
Związku Bokserskiego, iż spo­
tkanie ma się odbyć w par:v­
<:kim Pałacu Sportowym. Jest 
to wielka h a la, mogąca po­
mieścić 20.000 w idzów l przy­
stosowana do atrakcyjnvch wł 
dowisk sportowych. Hala po­
siada również tor kolarski, na 

Paryski Pałac Sportowy wi­
dział już wiele walk o tytu­
ły mistrzów świata, toczone 
wśród zawodowców. Jednak 
jak dotychczas, pałac był zam 
knięty dla amatorów. Do tej 
pory zaledwie jeden mecz a­
matorski został tam rozewa­
nv, pomiędzy drużyną USA 
,,złote rękawice" a Francją. 

Wzeszła więc qwlazda Kup. 
czyńSlk:eqo. Czy omacz:-ło to, 
że la już rMyqnulę z wal'< i? 
Gnr:r:k fe są porażki, ale szla­
chetna rywal •zacja na torze P<> 
rywa tak mocno, te ta qoryrz 
nie jątrzy w człow•eoku zbyt dłu 
qo. I dlateoo - bezri<>ś~e-:!'M ·o 
P<> rawodaeh z zup~łnym 
SO'>kO}<m1 od'Y.>W'adałem na py­
tan·a dzler.nikarza .•• 

Francuzi więc doceniają war 
tość polskiej drużyny, skoro 
decydują się mecz zorganizo-1 
wać w tej wielkiej hali. (c . d. n .) 

czynając od najbardziej .apolitycznego tema­
tu. - Nie, proszę pana? Piękna! 

Urban potwierdził. 
- Przed wojną też piękna bywała pogoda. 

nie? 
- Owszem. 
- Ale czasem to nie dobrze, jak pogoda 

piękna. Choćby wtedy we wrześniu... Cośmy 
się namodlili tutaj o ten desza.. I nic. Dzień 
w dzień słońce. 

Urban zmilczał. 
- I przez tę pogodę całe nieszczęsc1e, nie 

panie? Gdyby deszcz. błoto, to byśmy Hitle­
rowi się oparli, nie? To by może i przez rok 
nic nie wskórał. co? Jak pan myśli? 

Urban szybko zrozumiał. o co tamtemu 
chodzL Ale nie chciał mu gry uła1wiać, nie 
chciał się demaskować, mruknął tylko, ni tak 
ni owak. 

Szynkarzowi tymczasem starczyło tego 
mruknięcia', ziewnął potężnie i nagle całkiem 
zmienił temat. Zaczął mianowicie wychwalać 
nowe porządki. 

- Bo ja jestem za sprawiedliwością - o­
świadczył. - ~ teraz jest sprawiedliwość. 
Przed wojna to ten Zylberwaser, co miał 
knajpę na Piłsudskiego, pod starostwem., to 
jaki sobie dom postawił. Sześć okien od fron­
tu! Piętro całe. A ja wtedy jakiem się nie 
starał, nie mogłem za nic koncesji dostać. 
Com sie namęczvł i nic! Jużem do pana ko­
mendanta trzy razy chodził. prezenty posy­
łał, w starostwie całymi dni•ami przesiadywał 
- i nic! Powiada mi. że knaj-o w Brzostowie 
pod dostatkiem. że nie wcześniej, aż która 
zbankrutuje ... Tom przez sześć lat czekał aż 
do wojny. Doniero jak Niemcy, .. 

Tu przerwał. połapawszy się, że nle wszy -
cy obyWatele Pol~ki Ludowej z równą łagod­
nością oreniaią zarządzenie władz okupacyj­
nych. Wrócił niebawem do opowieści, czy-
niąc przeskok przez ponure cz.asy okupacji. 

- A teraz - proszę bardzo! Poszedłem do 
pana komendanta, powiedziałem, jakich 
krzywd od przeklętych władz oonacyjnych 
doznałem - i od razu! Wszystko załatwił! I, 
jak na spowiedzi mówię - żadnych podarun­
ków nie przyjął! Ja, ma się rozumieć, swój 
rozum mam, sunę mu w łapę co się należy. 
A on wziął zobaczył, zaśmiał się tylko. Nie, 
powiada, obywatelu Wasiasczek, nie takie te­
raz czasy. I uśmiecha się, po plecach mnie kle 
pie. To ja rozumiem! To demokracja! A nie 
żeby nosa zadzierać, jak ten Pawłowski, wie 
pan. no, komendant przed wojną. 

Urban z wielkim wysiłkiem złamał opór 
żelazobetonowych obwarzanków, mógłby sobie 
już pójść. ale rozmowa z panem Wasiaszkiem 
zaczęła go int.,.resować . Zachęcając gospoda­
rza krótkimi wykrzyknikami, dowiedział si~ 
niebawem niejednej z tajemnic Brzostowa. 

Pan Waslaszek swoją pomyślrwść powojen­
ną zawdzięcza;,, ·jak się okazuje, nieustającej 
życzliwości samego komendanta Tarczyńskie­
go. 

- Na wiosnę to mnie całkiem już chcieli 
wykończyć ci od podatków. Ale jak przyszedł 
pod wieczór obywatel komendant, opowiedzia 
łem ro i jak - to on jak nie ryknie! Ma się 
rozumieć, uspakajać go zacząłem, że sam 
rozumiem, biedna ta moja Polska w;~ i po­
datki być muszą. A on jak nie rylmie i mnie 
za kark, trząść nawet zaczął. Bo już był po 
swojej normie, ma się rozumieć. Tu on mnie 
trzęsie i krzyczy, żem wróg Polski Ludowej! 
Ja, wróg! Pan rozumie? że się godzę na takie 
podatltl. że jestem przeciw prywatnej inicja­
tywie! że chcę się zrujnować! No i zaraz po­
słał kogoś od si ebie, raz - dwa sprowadzili 
t<>i<o referenta. No i spokój, mam do teraz! 
Co? 

CD. e. n.), 
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